
m i  opioconc rocznncnu

Przyjaciel Ludu
ORGAN STRONNICTWA CHŁOPSKIEGO.

N U i u n

15
W całym kraju kosztuje prenumerata:

rocznie 8  z ł . ,  półrocznie 4  z ł . ,  kwartalnie 2  z ł .
W Ameryce rocznie H d o i .  Pojedynczy numer 8  Ct.

We Francji rocznie 40 Ir. W Argentynie rocznie S p e z o .  
Wychodzi raz w tygodniu na niedziel;, — Prenumerat; 1 kolpertai płaci się z giry.

c e n a  N-ru 

20...
Biuro Redakcji i Administracji; Kraków, Reformacka L. 7.

Telefon Nr. 2014. — Konto P. K. O. Nr. 404.190.
Adres na listy, przekazy, reklamacje itp. .Przyjaciel ludu" — Kraków. 
Anonse cała strona 300 zł. Wiersz milimetr. (1 łam) 24 gr. 

W tekście i nadesłanych wiersz milimetrowy 70 gr.

R O K

39
f tS ie d z ie S a , d n i a  1 0 - s o  k w i e t n i a  1 9 2 7  r o k u .

A c h m e a  Z o g u  Bej ,  prezydent 
Albaaji z łaski Mussoliaiego, znie 
nawidzonym jest przez ludność.

'-.ról hiszpański A l i o n s  XIii, 
;<ik donosi prasa hiszpańska,ciężko 
zachorował i jest nieprzytomnym.

Generał R o z w a d o w s k i  
filar b. rządu Witosa, słynny ze spekulacyj finansowych, za które został uwięzionym.

Polityka i gospodarstwo
Różni sp ry c ia rze , p rag n ąc  osłab ić  czy  rozbić 

po lityczną o rgan izację  ch łopską, rzu ca ją  hasła , 
ab y  chłopi zam iast ag itacji i o rganizacji poli­
tyczne j p row adzili racze j o rgan izację  gospo­
d arczą , a b y  nie w iecow ali ty lko  t\Yorzyli k asy  
S te fczy k a , spółdzielnie m leczarsk ie , ja jczar- 
skie, asekurac ji byd ła , spółki hodow lane i sprze 
dażne itp. W łaśn ie  te ra z  h r. Ł ubieński i tow. 
p rag n ą  odw róc ić  uw ag ę  ch łopską od zagadnień 
politycznych , a sk ie ro w ać  w ysiłk i na  s tw o rz e ­
nie „zw iązku  zaw o d o w eg o  ro ln ików " i to w 
łączności z obszarn ikam i.

T ak ie  s taw ian ie  sp ra w y  jest s tan o w czo  zdra­
d liw e i szkodliw e. W  rzeczy w is to śc i nie da się 
oddzielić ani polityka od gospodarstw a, ani go­
spodarstw o od polityk i, zaró w n o  w życiu  pań- 
s tw o w em , jak  i w  życiu  pojedynczej rodziny. 
O d politycznej siły  państw ow ej, od dobrej a l­
bo zlej polityki za leży  pow odzen ie gospodar-, 
cze  p ań s tw a  i na o dw ró t, dobra gospodarka  
daje p ań stw u  siłę po lityczną za ró w n o  w e ­
w n ę trzn ą  jak i zew n ętrzn ą . D obra  po lityka o- 
tw ie ra  p ań stw u  k re d y t w  św iecie , z ła  po lityka 
p o d raża  albo zupełn ie za m y k a  k re d y t z a g ra ­
n iczny. U m iejętność i sp raw n o ść  o rg an izacy j­
na, je s t p o trzeb n a  za ró w n o  w  polityce jak  i w 
g o sp o d arstw ie .

T a  sam a reg u ła  odnosi się też  zaró w n o  do 
całej k lasy  chłopskiej, jak  i do każdej rodziny  
chłopskiej. Dopóki chłopi nie staną się zorgani­
zow aną sam odzielną siłą polityczną, mającą 
dostateczny w pływ  na u staw odaw stw o i na 
rząd, dopóty niema i nie m oże b yć  ani m ow y  
o  tern, aby się udało rozw inąć należycie czy  to 
spółdzielnie kredytow e czy  gospodarcze. P r a ­
w o uchw alane p rzez  sejm  a i rząd  w y k o n y w u - 
jący  to  p raw o  ma w szędzie  i u nas m ieć m usi 
d ecy d u jący  w p ły w  na stosunki gospodarcze . 
W  ręku sejmu i rządu są podatki, koncesje , ta­

ry fy  kolejowe, cła ochronne, subw encje, szkol­
n ictw o fachow e, a co najważniejsze, pieniądz i 
k red y t., Za pom ocą ty ch  instrum en tów  m oże 
rząd  każdej chw ili podciąć i zn iszczyć każdą  
spółdzielnię gospodarczą , albo ją  podnieść i 
rozw inąć.

Na dow ód i dla ilustracji podam  p rzy k ład  
z w łasn eg o  d o św iad czen ia : W  r. 1899 założyli 
chłopi B ank P a rc e lacy jn y  w e  L w ow ie . Skoro  
jednak  ten  bank w  ciągu 10 la t istn ien ia  ro zw i­
nął się i zaczą ł być  pom ocnym  w w alce  o unie­
zależnienie po lityczne ch łopów , w  jednym dniu 
wiosną 1909 r. przez zam knięcie kredytów  po­
trafili go rządzący w ó w cza s obszarnicy i en­
decy doprow adzić do Rkwidacji, p rzyczem  
i m nie jako  założycie low i i całem u ó w czesn e ­
mu stro n n ic tw u  ludow em u zadali tak i cios, iż 
skutki jego odczuw ałem  p rzez  długie la ta , a i 
dziś jeszcze  różne b łazn y  tern w oju ją n ikczem ­
nie, gdyż osta teczn ie  n ik t z chłopów  szkody  
nie poniósł.

W  r. 1908 za łoży liśm y  „L udow e T o w a rz y ­
stw o  w zajem nych  ubezp ieczeń  „W isła". D o­
s ta rczen ie  i sp ła ta  funduszu g w aran cy jn eg o  n a­
raziła  mnie n a  ty le  p rzy k ro śc i i u trudn ień  w  
działaniu , iż z g o ry czą  do ko ń ca  życia  o tern 
w spom inać będę Tak sam o by ło  z „B ankiem  
L udow ym ". W szy stk o  to  p o w sta ło  w najlepszej 
intencji dla n iesien ia  pom ocy gospodarcze j k la ­
sie chłopskiej, a w  rezu ltac ie  s ta ło  się n a rz ę ­
dziem  do rozb ic ia  s tro n n ic tw a  ludow ego i do 
pokaleczen ia m nie jako  p rzew ó d cy .

P odobne dośw iadczen ia  p rz e ż y w a ły  i p rz e ­
ży w ają  tak że  robo tn icze  spółdzielnie konsum o- 
w e, p iekarn iane, b an k o w e i inne.

P rzy p o m in am  to dla nauki i p rz e s tro g i, a b y ­
najm niej nie dla o d s traszan ia  od p rzed się ­
b io rs tw  gospodarczych . A lbow iem  jak  przed  
30 la ty , tak  dziś tern lepiej w iem , iż bez orga­

nizacji gospodarczej nie można ugruntować or­
ganizacji politycznej. Mnusimy tw orzyć w sze l­
kie potrzebne spółdzielnie i przedsiębiorstw a  
gospodarcze, ale z tą p ełn ą  św iadom ością, że 
co najm niej rów nocześn ie  m usim y o rg an izo w ać 
konieczną siłę po lityczną, w p ły w  n a  rząd y  w 
gm inie, w  pow iecie , w o jew ództw ie  i P ań stw ie .

O rgan izac ja  p o lityczna i zdobycie w p ły w u  w  
gm inie i w  P ań s tw ie  pow inna i m oże o ty le  
w y p rzed zać  o rgan izację  gospodarczą , że w  tej 
p racy  m oże pom agać bez żadnego ry z y k a  z a ­
rów no najbogatszy  jak  i najb iedniejszy  chłop. 
P rzez  zw y cięstw o  polityczne, to  jes t przez 
dobycie w p ływ u  na rządy w  P aństw ie, p ow ie­

cie i gminie już się pomaga ludowi także pod 
względem  gospodarczym , albow iem  u su w a się 
a przynajm niej osłab ia  zab ieran ie  ludziom  ow o ­
ców  ich p ra cy  p rzez różne podatk i i w yda tk i.

Na szczęśc ie  mamy teraz Rząd s ta ły  i silny, 
a z pew nością ży cz liw y  chłopom i robotnikom, 
to  też zaró w n o  w p ia c y  politycznej p rzez  zdo­
b yw an ie  rządów  w gm inie i p rzy g o to w an ia  do 
■wyborów se jm ow ych , jak i w  organizacji gospo 
darczej m usim y pospieszać, aby teu dogodny 
czas jak najlepiej w yk orzystać dla zabezp ieczę 
nia się raz  na zaw sze  p rzed  p ow ro tem  p rz e ­
klętej pam ięci rządów  chjenopiasta .

Jan Stapiński.

l)o Braci Chłopów!
KRZEMIENNA pow. Brzozów, dnia TiV. 1927. 

Bracia Chłopi! Ukazaliście ducha i uczucie dla na­
szego ukochanego W odza Józefa Piłsudskiego w 
dniu lego imienin. Serce się radowało na tak w spa­
niały widok potężnej siły i zrozumienia u W as 
Bracia Chłopi. Ale nasz ukochany W ódz nie pra­
gnie widzieć nas dorywczo chwilowo z wiwatami 
na ustach, bo On jest tw órca niezłomnego ducha 
i ten, kto pragnie jego miłować, to musi mieć na 
ustach imię Jego, w sercu miłość, a w duszy łiart, 
silną wolę do pracy twórczej. Musimy taką drogą 
postępować przez życie jak On; pomimo prze­
szkód i poniżania nie tracił ducha, lecz szedł jakby 
pionier, walczył i budował, aż dokonał dzieła i 
Polskę ukochaną uwolnił od wrogów.

My Brącia, mamy chłopski hart duszy i serca, 
tylko w iary w swe siły nie mamy, albo bardzo 
mało jej mamy. Ale gdy spróbujemy od dnia tak 
pięknego, jakim był 19 m arca to on doda nam sił, 
to skupienie tego dnia umocni nas w organizacji 
i tak jak lawina pójdziemy naprzód do lepszego ju­
tra. w którem znajdziemy lepszy byt i zadowole­
nie. Ten dzień niech będzie nam przewodnią m y­
ślą i wzmocnieniem sił i ducha.

A więc do pracy Bracia! Ci co śmielsi to jako 
„Pierw sza Brygada", a z nimi wszyscy jak jeden 
mąż na wroga, który jest naszym wspólnym w ro­
giem. P ierw szy dzień walki zdobyty już dla nas, 
dziś już drzw i roztw arte, nie potrzeba szturmem 
roztw ierać, tak, jak to było w maju 1926 na pocz­
cie, gdzie telegram u do M arszałka nie chcieli przy­
jąć. Bracia Chłopi, to nasze zwycięstwo, tej „pier­
wszej brygady". Teraz czas na w szystkich do pra­
cy dla zw ycięstwa pełnego i trwałego. Nie czekaj-
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my, bo nas dosyć wielka siła. A gdy nas znajdzie 
przy zw ycięstwie przyszły dzień 19 mai ca 1923, 
w tedy zawołam y już w szysęy radośnie od B ałty­
ku do Karpat, niech żyje n a s f  Wódz M arszałek 
Józef Piłsudski.

Józef Wojnar, prezes Pow. Zarz, Str. Chł.

Pilnujcie wyborów 
yminnych.

Wiadomości, jakie najsz Okręgowy Zarząd' Str. 
Chłopskiego otrzym uje z gmin o przebiegu wyoo- 

!rów  .do rad gminnych, brzmią naogół pomyślnie 
i dobrze w różą o nadchodzącej wielkiej bitwie o 
sejm. Minio, że odbywają się jeszcze na przesta- 
rzalem  prawic, daja.cem nieuzasadnione przywileje 
jednostkom wyżej opodatkowanym, zwyczajnie 
przeciwnym postępowemu r uchowi chłopskiemu, 
to jednak kończą się w przeważnej ilości w ypad­
ków  naszem zwycięstwem. Nieliczne wypadki 
przegranych w yborów gminnych zapisać należy na 
rąoh.mek albo gwałtów  ze strony starych, Piasto­
wych wójtów, aloo niezaradności i niedbalstwa 
naszych związkowców, którzy wszelką akcję 
przedwyborczą odkładali do ostatniej chwili, lub 
też w danej wsi wzajemnie na siebie śię oglądali, 
nie zabierając się do czynu. A tym czasem 'w ielka 
siła . polityczna, jest składnikiem poszczególnych 
częściowych sił, objawianych przez pojedyncze, 
wiejskie organizacje. My chłopi objawiać musimy 
naszą silę w  gminach, a nasze poszczególne zwią­
zki wiejskie muszą z żelazną energją, krok za kro­
kiem dążyć do opanowania rządów gminą, bo to 
da całej Polsce dowód naszej siły i pędzie świa­
dectw em  naszego zmysłu organizacyjnego.

Na terenie krakowskiego województwa w  ciągu 
roku 1927 odbędzie się około 300 wyborów w po­
szczególnych gminach, w  których czas rady gmin­
nej już ubiegł.

Na terenie wojew ództwa lwowskiego niebawem 
również rozpoczną się w ybory gminne prawie we 
wszystkich ■wsiach, także na podstawie dawnego 
prawa, uzupełnionego jedynie dodaniem, czw arte­
go, ogólnego koła yyoorców. Obywatele związ­
kowcy muszą bezwarunkowo dołożyć wszelkich 
starań, by wybory te miały dla nas przebieg po­
myślny i aby .rządy, gminą, przechodziły w  godne 
i uczciwe ręce. Skoro w yboram i gminnemi potra­
fimy ostatecznie w yrzucić z urzędów gminny ch 
złodzieji i zaślepionych partyjników, to możemy 
żywić nadzieję, że i wielką bitw ę wyborczą do 
sejmu wygram y;

Przypom inam y również, że na nowo obranych 
radach gminnych ciąży wielki obowiązek sprawo­
wania rządów gminą bezstronnie i pożytecznie dla 
wsi, byśm y rządami tymi złożyli dowód namacal­
ny, że związkowcy to ludzie owiani duchem pracy 
ideowej i rzetelnej dla współbraci i Polski, której 
składową komórką jest każda gmina. Rządzili 
w sią tacy wójcia jak Cholewicki, to  wieś polska 
szła na dół i w  bagno. Oni stwarzali siłę i pod­
staw ę dla -ządów W itosów i endeków' i dlatego 
Polska jako całość szła też na dół i też w bagno. 
W itosa i spólników napędził od niszczycielskiej ro­
b o ty M arsza łek  Piłsudski harapem. Uczyńmy po­
dobny porządek na wsi, używ ając zamiast bata ró­
wnie skutecznego środka, jakim jest głos w ybor­
czy. W ygryw am y w iększość wyborów' ' do rad 
gminnych, musiby w ygrać wszystkie. Słyszycie 
Związkowcy: MUSIMY!

Tadeusz Stapiński.

DO MINISTERSTWA SPRAW WEWNĘTRZ­
NYCH.

Powiat Krosno. W ybory do Rad gminnych zo­
stały  w  całym powiecie rozpisane. Dnia 22 kwiet­
nia mają być listy w yborcze wyłożone na cztery 
tygodnie do kontroli wyborców. Nie wiem y z  czy­
jej winy, ale zanosi się na to, że spisy te na terenie 
województwa lwowsk‘ego są zupełnie inaczej pro­
jektowane. niż na obszarze województwa krakow­
skiego, co uw ażam y za zupełnie niedopuszczalne, 
f tak np. u nas w powiecie krośnieńskim obszarnicy 
■-A wpisywani jako wyborcy pierw szego koła w y­
borczego, a suma opłacanych przez nich podatków 
jest też wpisywana i ma rozstrzygać przy  rozdzia­
le na koła. W skutek tego np, obszarnik hr. Szep­
tycki w  Korczynie miałby stanowić sam jeden całe 
pierwsze koło z doda tkiem tylko wiry listów tj. pro­
boszcza, lekarza, aptekarza i kierowników szkół. 
ĆżzyJi hr. Szeptycki miałby sam w ybrać 12 rad- i 
nych i 6 zastępców. To przecie jest niedopusz- !

rylisfę w  pierwszem kole, ale bez uwzględnienia 
jego pcuatków przy podziale na kola. W skutek te­
go do pierwszego kola w  wojew. krąkowskiem 
przypadają i bogatsi chłopi, dzięki czemu byw a w 
pierwszem kole przynajmniej tylu wyborców, ilu 
jest radnych i zastępców.

Spodziewamy się, że Ministerstwo Spraw W ewn. 
spowopije natyęnmiast, aby tą aaip? ordynacją w y , 
h oroa  byłą tak samo stosowana w Wojewódz­
twie Iwowskicm, jak jest stosowana w Wojewódz­
twie krakowsuiem Chłopi.

(Ciąg aaiszy)
Dawne zarobki przy  wyrębie lasów z wycięciem 

tychże znikły, Lasy dzisiaj tu w W ileńszczyźnie 
są tak zniszczone, że są powiaty, w  których drze­
wa budulcowego teraz  otrzym ać nie możną chyba 
za w ygórow ane nadmiernie ceny. Są or.olioe, że 
po budulec musi się ludność udaw ać do lasów od­
ległych nawef 60 km. u asy  w yrąbane a wyrębów 
nikt nie zalesia, bo obszarnicy nie w ierząc w  trw a­
łość Państw a, żadnych wkładów ani w  gospodar­
stw o leśne ani też rolne nie czym*. Ucsza-mior 
ciągną tylko gotówkę a na miejscu po lasach po­
zostaje *ysiącc morgów nieużytków, brak zaś na­
leżytej ustaw y o ochronie lasów nie pozw ala zmu­
sić obszarników do zalesiania.

To też ten stan nędzy z powodu braku ziemi, 
przestarzałej formy gospodarni, trcip,ołówki, orąKt 
pracy a do tego nieurodzaju, jaki trzy  lata zrzędu 
nawiedził W ileńszczyznę był jedną 2 głównych 
przyczyn powstania ogromnego niezadowolenia ną 
wsi. Ą do tego dodać tizebą ten fakt, że dotąd 
istnieją jeszcze całe gminy,' położone w  dąwnyru 
pasie ł- ontowyni z wielkiej wojny, gdzie ludzie 
mieszczą się w zir-niąpkach. Na te vrszystkie nie­
dole i brakj rządy przeęjmftjowe ąibo. zjm ynaiy 
oczy, albo przez swoją administrację tylko uda­
w ały, że coś robią.

Powołane dla przeprowadzenia likwidacji ser­
witutów i komasacji Urzędy Ziemskie tak energicz­
nie pracowajy, że w  Urzędach Ziemskich leżą od 
roku . 1922 cale stosy próśb wsi o likwidację ser­
w itutów  dotąd nie załatwionych, luh załatwionych 
tak niedbale, że stąły  się krzyw dą dla wsi, TaK sa­
mo ma się spraw a z komasacją. Akcja odbudowy
prowadzoną była tak opieszale, że obszarnicy z 
powodu brąku kontroli ze strony miarodajnych 
czynników- potrafili spławić sw e lasy czy to przez 
Gdańsk czy przez Królewiec, że dziś ze strony u- 
rzędowej mówi się, że aby odbudować wsi.e i drze­
wa, trzeba już .ciąć te lasy, k tóre normalnie winne 
być cięte za lat 15—20. Podobnie fatalnie prow a­
dzona akcja pareelacyjna w yw ołała tylko nieza­
dowolenie. W eźmy tylko osadnictwo wojskowe, 
ten obraz nędzy naszej gospodarki.

jest wrogo usposobioną do M arszalka Piłsudskie­
go, bo w dniu jego imienin ani jedna chorągiew nie 
powiewała z gmachu magistratu. A nasi obywatele 
mają ży wo w pamięci, że gdy ostatnim razem osła­
wiony W itos „raczył*1 de Grudziądza przyjechać, 
to chorągiew na w ieży zamkowej w iała od tana 
do późnej nocy. Polską i Grudziądz zawdzięcza 
W itosowi tylko same plagi j pędję. M arszalkowi 
zawdzięczam y wskrzeszenie Polski i dzisiejsze, 
polepszające sio z dnia aa dzień stosunki, wjęc skan 
da] w dniu 19 m arca musimy położyć jedynie na 
kąrb endeckiej anarchii i rozszalałego partyjni* 
ctwa. W ojewoda pomorski gen M łodzianowski za* 
pewne pouczy m agistrat grudziądzki, co przystoi 
a co nie.

GRUDZIĄDZ!, 29 m arca 1927. Od r. 1921 praco­
wałem  jako konduktor w  elektrowni miasta Gru­
dziądza. W  r. 1923 uległem wypadkowi w  służbie 
i to  w  ten sposób, iż w skutek przygniecenia mule 

! wozem tram wajowym  doznałem, złamania klatki 
i piersiowej. W ypadek ten pociągnął za sobą do dziś 

dnia trw ającą częściową niezdolność do oracy. — 
M agistrat dał mi następnie posadę inkąsenta, k tó ­
rą pełniłem do czerw ca 1926 r. W  tym czasie w y ­
buchł strajk pracowników miejskich, a iu wmie­
szany zostałem w  spraw ę karną na tle zajść strej-

W  latach 1921 i 1922 objęto cały szereg m ająt­
ków opuszczonych na rzecz państw a i poczęto lia- 
azielać ziemią tą b, żołnierzy,. Urzędy i Komisie 
przy nadawaniu nie wiele patrzyły  na to, czy o- 
sadnjk ten, któremu ziemię nadzielono jest rolni­
kiem, czy posiada jakąś w artość moralną, ł a b ę ­
dzie w  stanie zagospodarować sję na zdziczałej 
ziemi. Znowu wypadki, że nadzielono ziemią roz­
maitych kancelistów, cukierników i t. p. nie od­
różniających żyta od owsa.. Ludziom tym, często 
bęz grosza, bez żadnego inw entarza nadano zie­
mię i od czasu do czasu rzucono jakąś głodową po­
życzkę na zagospodarowanie się. Oczywista, że 
taki osadnik pożyczki tej nie w łożył w  ziemię, lecz 
ją przejadł, albo też z braku kwalifikacji moralnych 
lub z rozpaczy przepił.

A tymczasem ludność miejscowa nienawistnem 
okiem przyglądała się temu jak pod jej bokiem na­
dawano ziemię ludziom, którzy obsiedli ziemię, a 
którzy PO kilku naw et latach nawet domu miesz­
kalnego nie pobudowali, że nadana ziemia tak wsi 
potrzebna leżała w  dość poważnej ilości odłogiem.

Tak więc rozwiązano spraw ę osadnictwa woj­
skowego, że nie zadowolniono ani osadników ani 
nuejscoAvej munosci.

Tąk samo nieudolnie prowadzono akcję ratun­
kow ą z powodu nieurodzajów. I tak, pomoc siewna 
a więc głodowe pożyczki siewne wiosenne w  r. 
1926 otrzym ały powiaty dopiero w czerwcu, gdy 
juz byfo PO zasiewach, jesienne zaś w e wrześniu 
również po. zasiewach.

Taki był stan gospodarczy a  tymczasem roz­
maici tcądey i administratorowie po powiatach do- 
kazy wali cudów niedorzeczności, a  dla przykładu 
wspomnę, jak jeden starosta zarządził w r. 1925, 
by wszyscy właściciele tan zwanych „osicn“ (su­
szarń lnu) w  ciągu miesiąca postarali się w  staro­
stwie o koncesje na te suszarnie, pod rygorem 
zamknięcia ty efaże.

Drą każdego, kto cośkolwiek ma stosunki w  po­
wiatach W ileńszczyzny, gdzie len jest głównem 
źródłem dochodu dla chłopa, jasnem jest, że takie 
zarządzenie było tylko szykaną dla ludności albo­
wiem te  tak zw ane „os-iem" producenci lnu nie u- 
trzymują jako osobne zakłady przemysłowe, są one 
dla nich tę p  samem cp zw ykle stodoły czy tez 
boiską dla innych rolników. Osjęme te, to zwykle. 
Stodółki z piecami postawione zdała od zabudo* 
wań, które poza .okresem suszenia lnu służą la d io t  
ęcl za łaźnie. .

Zarządzenie to w yaal starosta w tym czasie, 
kiedy lęn zbierano. Oczywista, że ludność tutejsza 
ciemna przeciw ternu nie umiała się bronić i skuto 
przyszło do suszenia lnu spotkała się z  tern, że po­
licja po całych gminach masowo suszarnie te za­
m ykała narażając roi fik ów na dotkliwe s tra ty '

oświadczył się p. dyrektor Doiatawski. że Św ier- 
czyńskiego do służby już nigdy nie przyjmie, bo 
jest, członkiem Kościoła Narodowego. Jednak w  
zwolnieniu ani słow a o tern. nie nadmienił, tylko 
podał powód „redukcję". Apeluję do Ministerstwa, 
aby  wglądnąl w  tę sprawę.

Franciszek Swierczyński.
POSTERUNKOWY NR. 67. Dnia 22 m arca po­

sterunkowy P . P. Nr. 67 w  Grudziądzu zaczepił 
przechodzących z ks. Hajdukiem wiernych i obra- 
żljwemi gestami dał upust swemu zaślepionemu 
fanatyzmowi. Dopiero zdecydowana postaw a prze- 
chodzących zmusiła brutala do szybkiego ulotnie­
nia się, jednak nurne” iego zdołano zapisać, celem 
doniesienia władzom. Owego posterunkowego pa­
miętamy z czasów administracyjnych prześlado­
w ań naszego ks. Hajduka i procesów, któremi go 
chciano znękać.

ł a a a o o o a a o o B o g w

Ustaw ow e w sk a z A y k i
cH W y b o ró w  G m ia n y c h

są już do nabycia w  Administracji P .zy  
jaciela Ludu, Kraków, Reformacka 7. 
Cenz Ó0 gr. z  przesyłką pocztową. —  
Należy tość można przesyłać w  znaczkach

M  pocztowych. =-- s - - = =  ====.:=_ ;----- _

ł(KKKSCKKKKiSXK!€MH i

:zalne, gdyż nie byłyby to w ybory i§Cz nuaflowa- 
sńa. Ponadto lir. Szeptycki jako obszarnik test r|-» 
tinym bez wyboru. W ojew ództwo krakowskie roz­
strzygnęło słusznie podobną kwestię w ten sposó^, 
cc poleciło w pisyw ać obszarnika jako w yborcę \vi-

»

nowych, k tóra jednakże zakończoną została pra­
womocnym w yrokiem  uwalniającym. Mimo to, że 
w służbie gminy straciłem me zdrowie, że zarzut 
ciążący na mnie okazał się niesłusznym, magistrat, 
k tóry  zwolnii mnie czasowo do załatw ienia spra- 

j  w y karnej, obecnie nie chce przyjąć mnie do siu- 
1 żby, W yczerpały się zarzu ty  przeciwko mnie, sta-

i trzeba było wielkiego krzyku, by to zarządzenie 
cofmętern zostało.

(Dok. past.). Wileński.

Wielkopolska i Pomarzę,
| GKl DZIĄDZ, Obywatele u^ejst z wielkicm o- i wia mi sic teraz nowy zarzut, że jesieui członkiem 

burzeniem stwierdzili, że tutejszą Rada Miejska Kościoła Narodowego. W obec świadków wyraźnie
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B Ł Ę D N IC Ę
BRAK KRWI = — — r usuwa

M ra K rzysztoforsk iego
W in o  c b in o w o -z e la z is t e  na maladze hiszpańskiej 
reguluje słabości kobiece, dodaje siiy, podnieca apetyt, 
przyczynia k rw i. —  Położnicom zadziw iająco  szyb .o przy­
wraca siły a polecane przez lekarzy w chorobach płuc­
nych, po przebytych ciężkich chorobach, przy osłabię 
niu ogólnem, oberwaniu, braku ochoty do żyeia, nud­
nościach, zawrotach głowy, wyczerpaniu tizycznem  
umysłowem.

Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjaoh 
lub zamawiać wprost z fabryki; we własnym interesie 
by ustrzec się przed lichemi podróbkami, które są 
bezwartościowe, ż ą d a ć  w y r a ź n ie  Mra K RZYSZTO­
PORSKIEGO W in o  c h in o w o -ż e la z is t e ,  — naśla­
downictwo energicznie odrzucić!
Flaszka mniejsza z przesyłką zł. 2.50 — 5 fi. z ł. 12. 

„ podwójna , „ 4 .40 — 5 ,  , 2 1 .

Wyłączny sk ła d  i wyrób na Po lską .

Fabryka Chemiczna 301
M r. Krzysztofo! ski, T arnów .

& «: 

‘ Drobni dzierżawcy! *
Nakładem Przyjaciela Ludu wyszła ustawa o ochro­
nie drobnych dzierżawców z ważnemi objaśnie­
niami ob. Stanisława Zrebinskiego. Każdy drobny 
dzierżawca powinien mieć tą ustawę u siebie, by 
mieć broń na wypadek jakichkolwiek wątpliwości 
czy sporów. Administracja Przyjaciela Luda wysyła 
tą ustawię po nadesłaniu 50 groszy w znaczkach 

pocztowych,

PODSŁUCHANE W OGRODZIE SAŚK M
— Cieszę się, że kochany pan zdrów już 

i wychodzi.
— Bogu dzięki minęło bezpowrotnie okropne 

łamanie w  nogach.
— Kto pana leczył?
— Nikt. Lekarstwo którego używam, to  gu­

mowe podeszwy i zelówki z polskiej fabryki 
wyrobów gumowych.

„Berson". Świetnie chroni przed wilgocią, ka­
tarem i reumatyzmem.

j HA15KUTŁCZNlEJSZYM  ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄCYM

‘R E U M A T Y Z M
I R M A W A .M llf i łO W Y iZ ę B O W , '
JEST WYPRÓBOWANY oolATÓO ,

I NAGRODZONY 
M EDALAM I

'  ̂Ł - cmłmiha
i A OT IK . A R I A  '
TA R N O P O LA

DO NABYCIA WSZĘDZIE
Ŵf TWÓRH1 A i GtĆflKY SKŁAD WYSYŁKOWY
APTEKA Ml KOL ASCH A

Z POWODU WYJAZDU DO AMERYKI jest do sprzedania 8 ' 
morgowe gospodarstwo, ziemia pszenna, 4  morgi obsiane 
na zimę, a 4 morgi będzie obsiane i obsadzone na w io­
snę o ile przed wyjazdem czas na to pozwoli. Don miesz­
kalny nowy i dwa inne budynki gospodarskie. Wszystko 
przy pastwisku gminnem i przy gościńcu publicznym, 8 
kim. od miasta powiatowego Mielca i kolei, 4 kilom etiy  
od miasta jsorowa, gdzie targi oabywają się co wtorek, 
2 krowy dobre, para koni i drób, wszystkie narzędzia 
rolnicze i gospodarskie, wszystkie meble i naczynia k u ­
chenne i w  komorze sprzęty gospodarskie na wsyp. — 
Ogrodzenie naokoło budynków. — Bliższych wiadomości 
udzieli w łaściciel Klemens S ta ia n u w iu , paczta Czermin, koło 

M ielca, w ieś Łysaków, W ojew ództw o Krokowskie.

Z CAŁEJ POLSKI.
GIEBULT ÓW pow. KrakóWSNaczcluikiem gmi­

ny w ybrany ob. Goida Franciszek, czl. zarz. Str. 
Chi., podwójcim Fr. Zabiegaj. P iastow iec Jan Fi­
giel, co już wójta udawał, zadowoli? się tylko kan­
dydowaniem — i przepadł sromotnie.

LlPNICA GÓRNA, pow. Bochnia. Po zawiesze­
niu w urzędowaniu poplecznika Kiernikowego, sta­
rego wójta, zmobilizowały się tutejsze resztki pia- 
stów do w yborów  wójta, które skończyły się je­
dnak sromotną klęską dojlidziarzy, gdyż nasz kan­
dydat, dzielny związkowiec Józef Mocie został 
obrany naczelnikiem i to 16 głosami przeciw 6-ciu. 
W ybory odbyły się bez protestu i rządy, gminą 
znalazły się w  naszych rękach. Cześć dzielnym 
związkowcom! S. Kuc.

ROZKOCHÓW, pow. Chrzanów. Dr. Marczak, 
pełnomocnik hr. Donersm arka i herszt piasta, w y ­
powiedział dzierżawy gruntów mieszkańcom 
Rozkochowa, którzy od szeregu lat płacą dzier­
żawę. Tak „obrońca ludu** piastowiec dla inte­
resu w szczyna procesy, aby chłopów niszczyć. 
Spraw a tak łatwo nie pójdzie jak z Czubą, bo 
my chcemy te grunta kupić wedle cen normalnych, 
zatwierdzonych przez Urząd ziemski, a nie adwo­
kacką spekulację. Ochrona drobnych dzierżawców 
dotąd istnieje, a dzierżawimy zawsze na 3 lata pła­
cąc co roku. Interesowani.

KRYG, pow. Gorlice. W ojewództwo odrzuciło 
protest przeciw wyborom gminnym w naszej gmi­
nie dokonanym, które stały się prawomocne. — 
W nowej radzie na 16 radnych ma Stronnictwo 
Chłopskie 15 miejsc. Z piastowców wszedł do Ra­
dy tylko stary  wójt sam jeden jak palec. Nowa 
rada w ybrała wójtem Ignacego Króla, zasłużone­
go działacza, sekretarza Powiatowego Zarządu na­
szego Stronnictwa. Ignacy Kiól już objął urzędo­
wanie. Nowemu wójtowi życzymy, aby udało mu 
się uporządkować jak najprędzej gospodarkę gmin­
na, zabagniouą przez nieudolną a naw et nieuczci­
w ą gospodarkę piastowców, którzy trzęśli starą 
radą gminna Zarząd gminny Stron. Chłopsk.

GDÓW, pow. Wieliczka. Nieszczęśliwym zbie­
giem okoliczności, w ybory do rady gminnej w 
naszem miasteczku odbyły się tuż przed przew ro­
tem majowym w  r. 1926 ,w chwili największego 
chjeno-piastowego rozpasania. Skutkiem tego wiel­
ka ilość chłopów niezorganizowanych zaniedbała | 
w ybory i zw yciężyła piastow o - żydow ska lista. | 
Naczelnikiem gminy został niejaki Cebula, zaciekły 1 
piast. Musimy teraz zaapelować do W ojewódz­
twa, by się zajęło tym osobnikiem, gdyż ma on , 
na sumieniu brutalne napaści na głowę rządu: M ar­
szałka Piłsudskiego, a odnośne akta znajdują się 
w Prokuratorji. Możeby w ojew ództwo zażadało 
tych ak to w i wysnuło odnośnie do Cebuli odpowie­
dnie konsekwencje?

Z PuW IATU. OSTRGW SKm uO ziemi Łomżyń­
skiej. Zuzela. Drobni rolnicy tutejsi zrozumieli, że 
dzisiejsza niedola i ciężkie położenie ludności dro- 
bno-rolniczej panuje wskutek rozbicia drobnych 
rolników przez księży i obszarników na „dobrych 
katolików'* i „niedowiarków**, na lepszych i gor­
szych, byle nie dopuścić do jedności i stworzenia 
siły organizacyjnej chłopskiej. Zrozumiawszy, że 
to dzielenie ludu wiejskiego przez różnych w yzy­
skiwaczy—jest ogltipiameni, jest oszustwem tegoż 
ludu i zdradą jego interesów, postanowiliśmy stw o­
rzyć organizację drobnych rolników, organizację 
chłopską przeprowadzić w  całym powiecie ostrow ­
skim. W ięc w tym celu odbywają się obecnie ze­
brania organizacyjne chłopskie prawie we w szyst­
kich gminach powiatu ostrowskiego i są zakładane 
koła Związku Chłopskiego. Do Związku Chłopskie­
go zapisują się nawet dawni ósentkarze, bezpar­
tyjni i większość wyzwoleńców, którzy poznawszy 
się na faryzeuszostwie i obłudzie Wyzwolenia, po­
rzucają te adwokacko - nauczycielsko - urzędniczo- 
mieszczańskie partje i wstępują do stronnictwa 
klasowego chłopskiego drobnych rolników. Jed­
nakże tworzenie organizacji chłopskiej drobnych 
rolników tu w  powiecie ostrowskim jest solą w  0- 
ku nie tylko obszarnikom i wszelkiej reakcji, ale i 
kilku tu przywódcom W yzwolenia, którzy oprócz 
tego, że są wiecznymi kandydatam i na posłów, nic 
dobrego dla ludności nie uczynili, a naw et nie­
które nadmierne a może i zbyteczne ciężary podat­
kowe były  nakładane na ludność tutejszą przy u- 
dziale wyzwoleniowego kandydata na posła P a ­
w ia Michalika, członka sejmiku i wydziału powia­
towego i różnych komisji tam gdzie płacą dzienne 
d je ty . . . .  Czytelnik.

KORZENNA, pow. Grybów, 20 marca. W  ubio- 
gią niedzielę zapowiedział z ambony nasz pro­
boszcz ks. Frytek, że kto będzie czytał Przyjaciela 
Ludu, nie otrzyma rozgrzeszenia przy wielkano­
cnej spowiedzi. Powiedział, że biskup tarnowski 
ks. W aięga tak rozporządził. Chyba że specjalnie 
dla Korzennej jest takie rozporządzenie dlatego, że 
(e „bolszewik?* ze Związku Chłopskiego wygrali 
w ybory i księżych lizuniów usunęli? Księże pro­
boszczu! Nie zadzieraj z ludźmi, którzy są lojalni 
dla ciebie i kościoła. My „Przyjaciela** nie porzuci­
my, bo nam daje zdrowe rady. jak się mamy przed 
takimi właśnie gnębicielami bronić. Parafianin.

ŁĘKI AD SIEDLCE, pow. Nowy Sącz. Dnia 24 
m arca założono tu przy współudziale ob. M okrzyc­
kiego z N. Sącza Kółko rolnicze na podstawie sta­
tutu Centralnego Związku Kóiek rolniczych w 
W arszawie. Do Zarządu weszli: Jan Gołąb, Maciej 
Adamczyk, Jan Gacek i Jan Chronowski.

SZCZYŻYCE, pow. Limanowa. Bardzo mi jest 
przykro, że zmuszony jestem napisać o postępo-. 
waniu księży Cystersów w  Szczyżycu. Mają 1.200 
morgów lasu, 600 morgów gruntu, brow ar, tartak  
parowy, młyn i kilkanaście domów mieszkalnych. 
Drzewo w  lesie sprzedają żydom, folwark Dobro­
niów też wyGzierżawili żydowi, a to w szystko za 
dolary albo za inną obcą walutę. Tutaj w  okolicy 
Szczyżyca nie mają chłopi lasów, a chcący kupić 
u księży na budowę szkoły w gminie Góra św. 
Jana, to najpierw ks. Cystersi na wielką prośbę 
zdecydowali się sprzedać po 2 dolary za 1 m etr 
sześć, na pniu w  lesie i to braki, same złomy pozo­
stałe po żydach. Prosim y władze kompetentne, a- 
żeby zmusiły ks. Cystersów  sprzedać drzewo na 
budowę szkół po cenie maksymalnej. Za pogrzeby 
i za inne obrzędy kościelne ks. C ystersi pobierają 
bardzo wysokie opłaty, ale robtnikowi płacą dzien­
nie od 50 gr. do 1 zł. i to bez żadnego wiktu. P rze­
wielebni księża, gdzie w asz patriotyzm, że nie m a­
cie do złotego polskiego zaufania. Gdzie w asze mi- 
łosiedzie, że najlepszemu chłopu za ciężką prace 
od rana do wieczora 1 złoty, ale za obrzędy ko­
ścielne jak n. p. pogrzeD 100 zł. wam się mało wi­
dzi, tylko daj chłopie 300 zł. SzczyżyczanIn.

ŁUŻNA, pow. Gorlice. Staraniem nacz. gm. J. 
D y n d y  i ob. Kafla związek Str. Chł. urządził zaba­
wę taneczną w  dniu 27 lutego w sali ob. Serafina. 
W tańcaoh licznie wzięła udział młodzież, jak ró­
wnież i starsi. Przebieg zabawy był spokojny i 
wzorowy. Z czystego dochodu przeznaczono 60 zł. 
na książki naukowe dla najbiedniejszych dzieci, a 
także część przeznaczono na opłatę gazety bie­
dnym członkom.

KWACZAŁA, pow. Chrzanów. Gmina nu czele 
z wójtem piastusiem Urbańczykiem nabyła 27 
morgów różnych gruntów od hr. Donersmarka 
przez Dr. M arczaka za 3.000 zł. Inni zaś obyw a­
tele z K w iczały płacili za te  grunta od 700—1200 
zł. za morgę. Tak Dr. Marczak prowadzi dobro­
wolną „parcelację*1 pod okiem Urzędu ziemskiego. 
Zamiast ceny z góry oznaczyć, to sobie urzadzają 
licytacje i górują ceny, tak, że ten tylko może na­
być co wali pieniądzmi. Możeby Urząd ziemski 
zbadał parcelację u hr. Donersbarka i zapytał 
się jakie procenta i ceny za kontrakta sobie p. 
M arczak od chłopów liczy?!!!

ŚWINIARSKO, pow. Nowy Sącz. Dnia 25 m arca 
powstała w  naszej gminie Spółdzielcza Kasa B rat­
niej pomocy. Przyjęto statut spółdzielczy opraco­
wany na zasadzie ust. o spółdzielniach z dn. 20 
paźdz. 102C L. 111, przez ob. Józefa Mokrzyckie­
go z N. Sącza i oddano sądowi celem zarejestro­
wania. Spółdzielcza ta kasa ma na celu nieść do­
raźną pomoc członkom w  nagłej potrzebie, przez u- 
dzielanie kredytu na dogodnych warunkach. D y­
rekcję spółdzielni stanowią: Berowski Feliks, Ko­
tlarz Jan i Michał Zygmunt. I tutaj ludność otrzą­
snęła się ze zmory, piastowskiej i dąży do po­
stępu.

Król jugosłowiański A l e k s a n d e r  i. 
w razie konfliktu z Włochami stanie 

na czele wojsk Jugosławji.

Rycina nasza przedstawia ludjan amerykańskich ze szczepu Sinxów — pro­
dukujących się w  Europie jako cyrkowcy, występując w nadzwyczaj ma­

lowniczych strojach.
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KROŚCIENKO WYŻNE, pow. Krosno. Parafia­
nin Franciszek Bienia kupił 41A morga pola z ple­
bańskiego po 800 zl. Zapłaci! pełną sumę w  go­
tówce ks, proboszczowi Telmie i kontrakt notarial­
n y  został spisany. Ks. Telma doradzał, aby wpisać 
fałszyw ą cenę po 600 zł. dla oszukania Skarbu 
Państw a, ale chłop Bienia nie poszedł na takie o- 
szustwo. T eraz zaś intabulacja ulega zwłoce z tej 

;przyczyny, że ks. Telma domaga się od Biem o- 
fiary 200 zł. na obraz w  kościele. Na tenże obraz 
zapisały już dwa morgi panny Frydryszanki, ale 
ks. Telma pole zabrał i w ydzierżaw ia po 60 zł. 
z morga, a na obraz dalej zbiera.

Księże Proboszczu, kontrakt Bieni wydaj, nie 
■ gniewaj się i nie choruj, tylko postępuj z parafia­
nami sprawiedliwie, to będzie święty spokój.

Owieczka.
(Rada gminna Krościenka wyżnego przysłała 

nam pismo z zawiadomieniem, iż jest ona służką 
ks. Telmy a nie opiekunem ludności. Wiedzieliśmy 
o tern i bez tego pisma. Redakcja).

MŁODOCHÓW, pow. Mielec. Tomasz Bik prezes 
ińastuszków, zw any w  Mieleckim węglarzem, u- 
mia! węgla za tańsze pieniądze rozdzielić pomię­
dzy bogatych, siebie i krewnych. Myślał, że p:>d 
osłona W itosa w szystko to ujdzie, a gdy M arsza- 
łek Piłsudski przepędził W itosa, że portki na szta­
chetach uciekający podarł, w oła Bik na całe gardło 
gdzie mógł „oho, jużeśmy przepadli". Trochę się 
ziściło, bo Bik za rozdział uszukańczy węgla od­
powiada. Cieszą się też obywatele z Krzemienicy, 
że nareszcie dosięga tego cygana sprawiedliwość. 
B yłby czas, aby  piastuszki w  Mieleckim tak jak 
flyjek wynieśli się i z Bikiern, jak sobie życzy S ta­
nisław  Pieróg. A w y bracia chłopi pędźcie takich 
Bików z komisji podatkowej, gdzie tyle złego zro­
bił chłopom nałożeniem podatku majątkowego, 
pędźcie z Powiatowego Związku Kółek rolniczych, 
z Rady przybocznej, a pędźcie na cztery w iatry. 
Organizujcie Związki Chłopskie, czytajcie „P rzy­
jaciela Ludu", a Ty pośle Krempo pomagaj.

Z Brzyścia.
CIELĘDZ, pow. Raw a Mazow. Nieraz czytamy 

w Przyjacielu o  różnych księżach, k tórzy  w  ten 
ozy inny sposób dają się w e znaki ludności, lecz 
takiego księdza jak u nas w  Cielądzu to chyba 
nigdzie w żadnej parafii nie ma. Mało, że ks. Zdzię- 
giński, bo tak  się nazywa, drze skórę z parafian 
w niemożliwy sposób, maio, że za ślub czy po­
grzeb ciągnie wiele się da, ale ma jeszcze inne 
źródło dochodu: oto pożycza pieniądze na lichwiar­
ski procent. To też kapitał pożyczony w  oczach 
się dwoi, troi, aż wreszcie zrozpaczony dłużuk  
zmuszony jest majątek sprzedać, aby ks. probosz­
cz owi pożyczoną sumę oddać. Za to w  kościele co 
niedziela ambona aż drży od -wymysłów na sejm. 
posłów, lewicę i t. p. Ks. Zdzięgiński jest monar­
chistą, uważa widać, że gdyby był kroi, możnaby 
było opłaty za śluby i pogrzeby podnieść, a .pro­
centa od pożyczonych pieniędzy brałoby się je­
szcze większe. Takiego to mamy pasterza! Słowa 
Chrystusa: „Paś baranki moje" ks. Zdzięgiński ro­
zumie jako „S trzyż baranów  kiedy się dają“ i stc 
sownie też postępuje. J. R., parafianin.

HACZÓW, pow. Brzozów. Wójt tutejszy zw any 
Smrokiem podpił swego czasu w Brzozowie do 
'tego stopnia, że wszczął aw anturę z policją pań­
stw ow ą i za te mądre w ym ysły dostat 7 dni paki, 
aby  na drugi raz wiedział, że wójtowi nie w szyst­
ko wolno robić. Nie pomógł mu naw et i Bezkorca.

Związkowiec.
OLESZYCE pow. Lubaczów. Gorzkie żale, ale 

nie o męce Pańskiej, lecz o sw v.'cj wywodził na 
kazaniu ks. Ryś w  Oleszycach 27 m arca br. — Na­
tchnienia zaczerpną! widocznie w jakiejś piątej e- 
wangielji „Polityka" i tak prawił: „Dzisiejszego 
czasu chodzi po ziemi oleszyckiej wywrotowiec, 
bałamuci lud w  całym powiecie, cło kościoła nie 
chodzi, w  święto i niedziele urządza wiece, zaka­
zuje czytać „Dzwonu Niedzielnego" i „Ludu kato­
lickiego" (tu odetchnął głęboko) tylko Przyjaciela 
Ludu. Nie słuchajcie ludzie tego w yw rotow ca". 
Lecz o dziwo, — ludzie zaczęli wychodzić z ko­
ścioła. W idząc to dobrodziej — ocknął się po tern 
co powiedział, a mówił tak uroczyście i z takim 
zapałem, jak mówi ktoś po do! i rym objedzie,

A teraz my coś powiemy: Niedawnej niedzieli 
głosił ten sam dobrodziej, że ludzie są ba dzo chci­
wi na grosz „Wam tylko pieniądze i jeszcze raz 
Pieniądze i t. cl. na ten tem at. Bez kwęstji, ładna 
nauka, tylko m artw a. — Nie minął tydzień, gdy 
przyszła do dobrodzieja biedna kobieta, aby jej 
z powodu nieobecności w ójta w  gminie należącej 
do parafii O leszyce — podpisał recępis ńa list (nie 
z Ameryki) od córki, która jest w służbie. Prośbie 
uczynił zadość dobrodziej, położył  podpis swój, ą 
gdy kobieta, która poprzedniej niedzieli s łyszała tuk 
budującą naukę w kościele z ambony z  ust tego 
samego dobrodzieja, — zapy ta ła  go, co się należy, 
oświadczył ,  „co laska".  Wyję ła  więc ostatnie 20 gr. 
i dala. Prz yją ł  io ten sługa Chrys tusa  i odrzekł

j sfodko „Bóg zapłać". Gorzko roześmiała się ko- 
' biecina, porównując słowa z czynem dobrodzieja. 
! W yw rotow iec burzy ciemnotę polityczną, a do- 
! brodziej co burzy, jeżeli wolno zapytać? Zdaje 

się. że wiarę. Obecny na kazaniu.
SASIADOWICE, pow. Sambor. Dzień 19 m arca 

obchodzono u nas uroczyście na cześć imienin na­
szego ukochanego wodza M arszałka Piłsudskie­
go. Popołudniu odbył się odczyt, k tóry  w ygłosił 
delegat Związku Strzeleckiego p. Sarm aczewski z 
Sambora, zaś po odczycie odby? się w iec pod go­
lem niebem. Przewodniczy! ob. Smereka, zastę­
pował ob. Sustowlcz, a sekretarzow ał ob. Zielon­
ka z Fełsztyna. Ob. Żałubba z Biskowic przedsta­
wił k red ą  robotę chjenopiasta. Ob. Majchrowicz 
z Głębokiej w yłuszczył dokładnie krętactw a pia­
sta i zachęcał zgromadzonych do okupienia się 
tylko w Związku Chłopskim. W iec zakończono po­
myślną dla ludu rezolucją. Grupka piastowców 
próbowała wiec zam ądć, jednak bez skutku, gdyż 
obywatele tak gminy Sąsiadowic jako też okolicz­
ni stoją silnie pod sztandarem  Stronnictwa Chłop­
skiego. Cześć wspóbraciom w  pracy.

Związkowcy.
NOWEMIASTO, pow. Dobromil. Apelujemy do 

ks. biskupa Nowaka w Przemyślu, by ks. Budow- 
skiemu zakazał zajmować się polityka w  kościele 
i zwrócił mu uwagę na jego nietakt w  kościele i 
w  szkole. Z początkiem m arca br. zdarzył się na­

stępujący fakt: Ks. Budowski po mszy w  niedzielę 
zbierał na tacę datki. P rzystąpił do klęczącego ob- 
Antoniego Łagowskiego, który nie mając innych 
drobnych pieniędzy, dał 5 gr. Ks. Budowski pod­
niecony małym datkiem odezwał się do niego w  te 
słowa: panie Łagowski, ja panu zw racam  uwagę, 
żeby pan nie czytał .P rzy jaciela  Ludu", bo ta ga­
zeta buntuje przeciw  księżom rzymskim i popiera 
Kościół Narodowy. Ob. Łagowski dał mu ciętą od­
powiedź, że ,P rzy jaciela  Ludu" zaw sze czytał i 
czytać będzie, bo to jedyna gazeta, k tó ra uśw ia­
damia i broni interesów ludu. Po  tym pierwszym  
akcie zaczął ks. Budowski z ambony robić aluzje 
do ob. Łagowskiego, wrzeszcząc na całe gardło 
„dolary ma a na tacę daje 5 gr." i t. p.

Tej samej niedzieli podczas kazania weszła pe­
wna parafianka, a ks. Budowski ryknął z ambony, 
„stój! trzymajcie ją za spódnicę". Nietaktownem 
postępowaniem doprowadził do tego, że żaden 
chłopak nie chce służyć do mszy, bo ich bije, wo­
bec czego do mszy posługuje kościelny. Ludzie 
z dalszych stron, należący do tutejszej parafii, znie­
nawidzili go tak, i i  aby nie stykać się z nim, cho­
dzą do kościoła w  Błozwi. W szkole podozas na­
uki religji obił chłopców fiędżaka i Krala tak, iż 
matki tych chłopców w ybeształy go nie dobiera­
jąc słów i zagroziły, że pójdą na skargę do bisku­
pa.

Jeżeli to nie poskutkuje, to podamy jeszcze.
O bserwator.
m n i B H B

Stronnictwo ( 'Irłopskie.
Q  gmin. Stronnic tw Chłopskich posiada 

w dniu dzisiejszym Okręg Krakowski.
Z A W I A D O M I E N I A :

BACZNOŚĆ OLKUSKIE! W  sobotę dnia 9 kwie­
tnia wiec w Będkowicach w lokalu strażnicy.

BACZNOŚĆ POW IAT NISKO! W  niedzielę 10
kwietnia br. odbędzie się w Nisku powiatowy zjazd 
Stronnictwa Chłopskiego. zjazd dopuszczeni zo­
staną tyiko wykazujący się legitymacją członkow­
ską. Omawiane będą zarządzone w powiecie w y ­
bory do rad gminnych. Apeluje, aby każdy Zwią­
zek wysiał jak najwięcej delegatów. Prezesi i se­
kretarze winni z obowiązku koniecznie przybyć. 
W  zjeździe mogą wziąć udziat także członkowie 
Związków z Leźajszczyzny i Rozwadowszczyzny. 
Jawcie się licznie, bo w ybory gminne to  rzecz 
wielka i ważna, a my je w ygrać powinniśmy.

Zjazd rozpocznie się o godg. 10.
Marciu Socha, "oseł na Sejm.

BACZNOŚĆ LIMANOWSKIE! Wiec publiczny 
w  Limanowej 10 kwietnia o godz. 14. Ref. Stępiń­
ski-

POW IAT ŁAŃCUT. 10 kwietnia o godz. 9 zrana 
w lokalu ob. Karola Huberta na Podzwierzyńeu
zgromadzenie delegatów ze w szystkich gmin dla 
dokładnego poznania teraźniejszej ustaw y w ybor­
czej gminnej i dla przygotowania się do w yborów  
Rad gminnych wkrótce odbyć się mających. Ref. 
Jan Stapiński. Sekt. pow. Fr. S zczeń .

BACZNOŚĆ POWIAT BRZOZÓW! Dnią 10 
kwietnia odbędzie się zebranie wszystkich przew o­
dniczących i Sekretarzy Związków gminych z o- 
kręgu sądowego dynowskiego w Dynowie. Ob. 
Błoński postara się o salę na i u zebranie. W  prze­
dedniu tego zebrania muszą się odbyć zebrania po 
gminach celem oniówieina potrzeb i spraw  swoich 
członków. Protokoły ze zebrań oraz spis emonków 
muszą być doręczone zarządowi powiatowemu ce­
lem ułatwienia pracy.

Takie samo zebranie Przewodniczących i Sekre­
tarzy Związków Str. Clił. z okręgu sąd. brzozow­
skiego odbędzie się w  Brzozowie 18 kwietnia. — 
O salę postarą się sekretarz pow. ob. P rorok  W ik­
tor. P rezes Zarządu pow. Józef W ojnar.

BACZNOŚĆ MOŚCTSKIE! W  niedzielę 10 kw iet­
nia o godzinie 12 odbędzie się w iec publiczny Stron 
niefcwa Chłopskiego w* Radochońeach, na który 
przybędzie poseł Pawłowski.

BACZNOŚĆ DOBROMILSKIE! W  poniedziałek 
11 kwietnia b. r. o godzinie 12 odbędzie się w sali 
M agistratu t,- Dobromilu Zjazd D Lgatów; Stron­
nictwa Chłopskiego z powiatu Dobromil celem do­
konania w yboru powiatowego Zarządu i omówie­
nia spraw  organizacyjnych i wybprówf do ciał sa­
m orządowych. W  zjeździe weźmie udziat poseł 
Pawłowski.

BACZNOŚĆ DUKIELSKIE! W  czw artek 14-go 
kwietnia wiec w Dubli, 15 kw ietnia wiec w Tylą» 
wie. Przybędzie J. Stapiński.

BACZNOŚĆ STARY SAMBOR! Dnia 19 kw iet­
nia (wtorek) o godzinie 12 odbędzie się pod goleni 
niebem na rynku w Starym  Sam borze wiec publi­
czny z  udziałem posła Pawłowskiego.

WOLA BATORSKA, pow. Bochnia. Dnia 13 marca 
odbyło się poufne zebranie u Jana Szyw aly , pod prze­
wodnictwem Japa Biernata. Po omówieniu spraw na- 
stapit wybór zarządu, a mianowicie wybrano na prze­
wodniczącego ponownie Jana Biernata, zastępcą Karo­
la Dąbrusia, sekretarzem Piotra Żychaia, kasjerem An­
toniego Ptaka. Na członków zarządu: Jana Kozuba, W oj­
ciecha Solarza, Franciszka Szyw aie, Ignacego Bochen­
ka, Jana Szyw aię, Tadeusza Łukasza. Na delegatów  
W awrzyńca Dztadura, Jakóba Szczęśniaka. Na zakoń­
czenie trzykrotny okryk na cześć Józefa Piłsudskiego.

BALIN pow. Chrzanów. Dnia 27 marca odbyło się z e ­
branie w domu Fudały gdzie dokonano wyboru nowych  
w ładz Stronnictwa Chłopskiego: Łukoś Stanisław ,
przew., Sitko Franc. zast., jam rozih Antoni seler. Skw a­
rek Antuiii skarbn. Referował spraw y stronnictwa i po- 
wjatu prezes Domagalski. Zaraz zapisało się 80 człon­
ków. Spodziew am y się że naczelnik gminy Patyk przej­
rzy wkrótce na oczy  i zastosuje się do ogółu.

Przew odniczący,
STRZKSZYN puw. Gorlice. W  dnru 13 marca odbyło 

się w  sali domu ludowego poufne zebranie członków  gni. 
Str. Chł. pod przewodnictwem  J. Kunlgowicza, sekreta­
rzował ob. Ignacy Król zachęcając do organizacji i c z y ­
tania postępowych gazet. Ob. Jan Lenart uzasadniał do­
niosłość zw ycięstw a do rad gminnych i sejmików, oraz 
udowodnił, że za rządów Marszałka Piłsudskiego sto­
sunki gspdodarcze znacznie się poprawiły. Dalsze prze­
mówienia w ygłosili: W ojciech Dae 1 J. Kunigowicz, po- 
czem uchwalono rezolucję. Józef Gorzkicwicz. sekr.

MOCfiWACZKA w yż. pow. N ow y Sącz. Na dzieu 2ó 
marca zaprosiliśmy do siebie ob. J. M okrzyckiego z N. 
Sącza aby nas pouczył jak się marny bronić przed róż­
nymi krzywdamj, których tu mamy dosyć. Po przyby­
ciu ob. M okrzyckiego zeszliśm y się na pogadankę do 
sąsiacw Andrzeja P ysza, gdzie cały  w ieczór przepędzi­
liśm y na rozważaniu różnych chłopskich bolączek. Przy- 
śllśm y do przekonania, że tyko przez organizację, oraz 
w spółżycie i współpracę chłopów polskich i ruskich mo­
żem y się skutecznie bronić, wdęc postanowiliśm y w stą­
pić gromadnie w szeregi Stronnictwa Chłopskiego i w y­
braliśmy Zarząd gminny Str. Clił. w następującym skła­
dzie: Garbara Mikołaj przew., Św iątkow ski Jan zast., 
Chruszcz Jan sekr., P yż Andrzej skarb.

PODNJEBYLE, pow. Krosno. Dnia 27 marca odbyło 
się zgromadzenie publiczne któremu przewodniczył ob. 
Trznadel Adam. Przem awiali ob. Hreczyn Józef o spra­
wach polityczno-gospodarczych, reformie rolnej i samo­
rządzie wsi, ob. Pasterczyk Piotr o wyborach gminnych, 
o niedoli chłopa wiejskiego i zasługach „Dziadka". R e­
ferenci zachęcali do zorganizowania się pod sztanda­
rem Str. Clił. P o dyskusjach za zgodą zebranych utw o­
rzono Związek Str. Chłopskiego i wybrano Zarząd a to 
Munia Gabriel przew., Trznadel Adam zast., Gajda P a­
w eł sekr., Król Marcin skarb. Delegaci: Sikora Stani­
sław  1 Bargiel Feliks,. Zebranie zakończono okrzykiem: 
Precz z wrogami Ojczyzny i ludu wiejskiego,'„Niech żyje 
M arszałek Józef Piłsudski!"

PTASZKOWKA. pow. Gorlice. Dnia 25 marca b. r. od­
było się poufne zebranie czf. Str. Chł. pod przewodnict­
wem ob. Jana W ąsow skiego. Spraw y organizacyjne re­
ferował ob- Józef Dynda nacz. gm. z Luźny, poczem  
zabrał głos ob. P ąw ęl Kafel, który dokładnie wyjaśni? 
zebranym przyczynę biedy na w si, oraz uzasadnił, że 
za rządu Marszalka Piłsudskiego nastąpiła poprawa na 
korzyść chłopów. Po zachęceniu do rozszerzenia czy ­
telnictw a Przyjąoiela Ludu, zebrani zwracają się z pro­
śba do posłów  Str. Clił. by  dołożyli starań, aby pienią­
dze złożone w różnych kasach b y ły  przew aloryzow anc  
w pełpej wartości, oraz by rząd odroczył spłaty aseku­
racyjne za poprzednie lata, z powodu zeszłorocznego  
nieurodzaju i Klęski powodzi.
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TEODORÓWKA, pow. Krasno. Dnia 15 marca odbyto 
się publiczne zgromadzenie, pod przewodu. Jakuba No­
waka, sekretarzował W ładysław  Kosiba. Spraw y poli­
tyczno-organizacyjne referował ob. J. Słonina, następnie 
om ówił stosunki gospodarcze, poczem W ojciech Szub- 
rycht krytykow ał złą gospodarkę w lasach dukielskich. 
Na zebranie przybył także Antoni Cyron W yzw oleniec  
i namawiał chłopów do tegoż W yzw olenia, jednak do­
stał cięta odprawę od cal. Str. Chł. Ostatni przemawiał 
ob. Karol Kaczmarski zdając sprawozdanie ze zjazdu 
pow . w Suchodole.

ŁABOWA, pow. N ow y Sącz. Na dzień 27 marca chcie­
liśm y urządzić w iec publiczny Str. Chł. w naszem mia­
steczku i w tym celu zaprosiliśmy ob. Mokrzyckiego 
z  N. Sącza jako referenta. Starostwo w N. Sączu w e­
dług prośby udzieliło zezw olenia na odbycie wiecu w 
sali czytelni. Sali tej jednak w  ostatniej chwili z  uzasa­
dnionych powodów nie mogliśm y otrzym ać i chcieliśmy 
w iec urządzić w innym domu. Jednakże komendant p. 
P . Tokarczyk, który już od 2 dni pracował nad tern, aby 
nam zaszkodzić — skorzysta! z tego i do urządzenia 
w jecu sv innym domui ple dopuścił. Tern się jednak nie 
zrażam y i postanowiliśm y zw ołać w iec pod gołym  nie­
bem za 2 tygodnie. Chcemy trochę ośw iaty.

JABŁONKA, pow. Brzozów. W gminie naszej odbyło 
się 20 marca zgromadzenie Str. Chłopskiego, ob. Mycka 
Franciszek streścił życiorys pierw szego Marszałka Pol­
ski d zda} sprawozdanie z  delegacji w Starostwie. Ob. 
Wojnar Józef prezes Pow . Żarz. omówi! organizację 
spółdzielcza przy Stron. Chłopskiem, a to spółdzielnię 
dla zbytu trzody chlewnej. Następnie naczelnik gminy 
w m ow ie swej w ezw ał zebranych do jak najlicznieszego  
skupienia się w Stron. Chłopskiem — poczem wybrano 
now y Zarząd w skład którego w eszli: Myćka Frań.
przew., Sokołow ski Leon zast. Paraniab Fran. sekr., In­
dyk Augustyn skarbnik.

MĘCINA WIELKA, pow, Gorlice. Dnia 13 marcu odbył 
.się w iec w domu ob. Jana Rybczaka. Referat polityczno 
organizacyjny, a także o  działalności byłych rządów  
chjsno-piasta. w ygłosił ob. prof. S ł. Kormauek z Gorlic, 
następnie przemawiał Jan Kaczmarczyk z M ęciny W iel­
kiej, Beligniak z W apiennego, Jan Klara z Dominikowie 
i wielu innych. Do zarządu Związku zostali wybrani: 
Jan Kaczmarczyk przew., Józef Łopata zastępca, Michał 
Kobara sekr., Jan Rybczyk skarb., Leon Zeilem delegat. 
Członkowie zarządu Grzegorz Boryk, Józef Przybyło, 
Mikołaj Łopata, W asyl Smakula i Grzegorz Zagórski.

GRABÓWKA, pow. Brzozów. Dnia 13 marca odbyło 
sic poufne zebranie pod przewodn. Antoniego Beudala, 
na którem wybralśiimy now y zarząd w składzie nastę­
pującym: Stanisław Stabryła przewodu., Jan W ójtowicz 
zastępca, Michał W ojtowicz sekretarz, Michał Pierożak 
skarbnik, Szymański Antoni, Rachwał Antoni i Stanisław  
W ojtowicz delegaci. Stanisław Stabryla.

WYSOKA, pow. Łańcut. W dniu 13 marca b. r. od­
był się w sali domu ludowego w iec piastowski.. Spra­
w y polityczno-gospodarcze referow ał prof. Broszkie- 
wioz. Z początku zaczął m ówić o pożyczce zagranicznej, 
następnie o melioracji, kiedy zobaczył że już przyszło  
kilku piastow ców  zaproszonych przez niego na ten wiec 
zmienił swój referat i stara! cię podnieść zasługi Witosa, 
który chcjał przeprowadzić reformę rolna „tylko zabra­
kło mu jeszcze kilka dni, bo Marszałek Piłsudski prze­
pędził go z W arszaw y". Odpowiedział mu cięto ob* Nycz 
łan. Kiedy prof. B łaszkiew icz postawił rezolucję o u- 
shwalende wotum zaufania W itosow i, zebrani wznieśli 
icdeai potężny okrzyk „uaóba mu“, a zebranie zakoń­
czono trykrotaym okrzykiem na cześć Marszalka P ił­
sudskiego i Prezydenta M ościckiego, oraz Niech żyje 
Str. Chł.

ROPA, pow. Gorlice. W  dniu 26 marca b. r. odbyło  
się zebranie, na którem po omówieniu szeregu spraw  
gospodarczych i politycznych, wybraliśm y now y zarząd: 
P aw eł Drąg przewodniczący, Jatt Rodak zastępca, Jan 
Mołda sekretarz, P aw eł Górski skarbnik. Paweł Drąg 
i Michał Dzwonek delegaci W ładysław  Górski. Józef 
Ropiela i Takób Radzik, czł. zarządu. Zebranie, zakoń­
czono uchwaleniem wotum zaufania Prezydentow i Mo­
ścickiemu I M arszalkowi Piłsudskiemu.

ZALESIE, pow. Przem yśl. Dnia 27 marca b. r. od­
było się w  naszej gminie poufne zebranie. Sprawy poli­
tyczno-gospodarcze referow ał ob. Jan Lenar który w y , 
raśnil dlaczego chłopi są najgorzej traktowani i gdzie 
iest źródło tego z ła  i nędzy chłopskiej, oraz dlaczego 
w szyscy  chłopi powinni należeć do Str. Chł. Następnie 
wójt Marcin Rodzeń w  gorących słowach podziękował 
oh. Denarowi ?:a przybycie i udzielenie wyjaśnienia, po­
czerń wybrano zarząd stu. Str. Chł. w  składzie pastę- 
palącym: Stanisław Stecyk przew., Franciszek Rodzeń 
-ekr., Józef Foremski skarb., Józef Stecyk i Józef Ko­
recki delegaci. Czł. zarządu: Jan Baran, Józef Sznute 
h Jan, fioras. Na członków zapisało się 75 obywateli.

HACZÓW, pow. Brzozów. Dnia 25 marca li. r. od- 
oyło się poufne zebranie czł. Str. Chł. tia którern ob. 
Bt. Fajkiel odczytał Nr. 7, którego zebrani w skupieniu 
wysłuchali, ob. Józef Matusz b. poseł przem ówił o sile, 
jaką możem y osiągnąć przez zorganizowanie się w Str. 
ćhł. Następnie odbył się w ybór now ego zarządu, do któ­

rego w eszli: Józef Rozenbąjgier przewodniczący, P aw eł 
ilatusz zastępca, W ładysław Rozenbajgier sekretarz, 
Kazimierz Kielar, skarbnik, Józef Matusz, P aw eł Matusz 
. Stanisław  Fajkiel delegaci. Na zebraniu tern wpisało  
•ię kilku nowych członków , oraz uchwalono wkładkę 
czł. po 10 gr. miesięcznie.

JAWISZOWICE, pow, Oświęcim . Związek Chłopski 
w Jawiszpwicach donosi, że odbył dw a poufne zgroma­
dzenia 15 grudnia 1026 j 15 stycznia 1927, Na obu tych  
zgromaclzeni?cli żądali członkow ie w alnego zgrom adze­
ni:;, na które uprasza si? o przybycie posła. Na obu ze­
braniach w yrazili członkow ie n ajw yższy hołd i uzna­
n ie , Prez. Mościckiemu I Marsz. Piłsudskiemu.

B. W yrobek sekretarz.

WÓJTOWA, pow. Gorlice. W  dniu 16 marca b. r. sta­
raniem ob. Jakólia Trzaskosia odbyło się zebranie czł. 
Str, Cht. w domu ob. Jakóba Nowaka. Po wyborze pre­
zydium zgromadzenia ob. Trzaskoś zachęcił zebranych 
do pracy organizacyjnej, następnie ob. Jan Gościaiiński 
odczytał program Str. Chf. poczem wybrano następują­
cy  zarząd: Jau Kosiński imcz. gm. przewodniczący, Jó­
zef Nabożny zastępca, Jakób Trząskoś sekretarz, Ignacy 
Rokitowski skarbnik, Jan Qaśęimiński i Stanisław P ie­
truszka delegaci. Wkładkę członkowską uchwalono po 10 
gr. miesięcznie.

STEMPINA, pow. Strzyżów . W dniu 6 marca 1927 r. 
założyliśm y gra. Str. Chf. ą do zarządu zostali wybrani: 
Józef Jaworek przew., Józef Bednarz zast., Karol Jaw o­
rek sekr., Józef Krzebiot skarb., Jan armata i Franci­
szek B ysiew icz m łodszy delegaci 

MELANÓWKA, pow. R zeszów. Dnia 20 marca b. r. 
odbyło się zgromadzenie qzł. Stir. Chł. pod przewodnicl- 
wm  ob. Jana Sołtysa, który odczytał artykuł o Józefie 
Piłsudskim i przedstawił w skróceniu jego życiorys. Na­
stępnie w szyscy  członkow ie postanowili miejscowego 
wójta w ykreślić z  listy czł. Str. Chł, jako rozbijacza 
siły  chłopskiej. P o  odczytaniu odczytu o budżecie na rok 
1927 zebranie zakończono trzykrotnym okrzykiem na 
cześć Marszałka Piłsudskiego.

ŻÓŁKÓW, pow. Jasło. Dnia 2Q nrąręą odbyło się u nas 
poufne zebranie czł. Str. Clił. Omawiano sp iaw y  orga­
nizacyjne, oraz napiętnowano m iescowycb rozbijaczy, 
którym przeszkadza Str. Cht., Związek M loazieży i O- 
chotmcza straż pożarna. Upominam was, nie rozbijajcie 
ale budujcie. Str. Chł. w jasjelskiem nie rozbijecie, bo 
my chłopi stoim y niezłomnie pod sztandarem Str Cht. 
i na. drodze sprawiedliwości i uczciwości.

KOSZTOWA, pow. Przem yśl. Odbyło się u nas po­
ufne zgromadznie w doąiu Pieniążka Józefa. Przewodni­
czący Jędrzej Pieniążek udzielił głosu ob. Błońskiemu 
z Harty, który w ygłosił referat polityczno-gosodarczy. 
Gb. Hołdys z  Harty objaśnił potrzebę organizacji chłop­
skiej. Potoczny Karol z  Chodorówki przemawiał w spra­
w ie solidarności i jedności chłopów polskich i ruskich 
pod względem gospodarczo politycznym. Za tern też 
przemawiali W ydra W., W yskiel M. z Laskówki, P a­
wlus W-, Pawlus Pio'r z Kosztowy, poczem wybrano 
zarząd: Przewód. Pieniążek Andrzej, zast. Sm yezyński 
Piotr, sekr. Pieniążek Jan, skarbn. Pawlus Józef, delegat 
Pawlus W awrzyniec, zastępca Chuchura W . Zebranie 
zakończono okrzykiem na cześć Marszalka Piłsudskie­
go Prezydenta Mościckiego i niech żyje jedność i soli­
darność chłopska!

JAĆMIERZ, pow. Sanok. Dnia 13 marca b. r. odbyło 
się poufne zebranie Str. Cht. Przemawiali: Hnryk Stan­
kiew icz, Michał Ochęduszko 1 Adam Cieszanowski, po­
czerń wybrano now y zarząd w składzie następującym: 
Jan Michalak przewodniczący. Jan Stączek zastępca, 
Prosper Oehęduszko sekretarz, Tomasz Stączek skarb­
nik. Zebrani uchwaili miesięczną wkładkę w w ysokości 
10 gr. i że zebrania odbywać sje będą w pierwszą nie­
dzielę każdego miesiąca.;

KUŹMINA, pow. Dobromil. Na poufueni zebraniu 19 
marca Zwizkii Chłopskiego odczytano kilka artykułów  
z Przyjaciela, u potem prezes Związku Chłopskiego 
Stanisław Janiszewski w yłoży ł zebranym w szystko, jak 
teraz u nas iest a jak bye powinno; tsdko musimy tak 
być siłuję zwiani jak nasi w rogowie i stać po stronie 
Rządu, w którym jest nasz czcigodny w ybaw ca i 
wskrzesicie! Polski Józef Piłsudski. Zebrani bardzo to 
przyjęli i w szyscy  jednogłośnie krzyknęli niech żyje 
nasz Obrońca tak długo aż w yczyści w szystkie chwasty  

' w całem  Państwie, w powiatach i w  gminach. Prosim y o 
w ybory po gminach i powiatach jak •najrychlej, żeby 
zrobić z tym starym personelem koniec i lepszą drogę 
do wyborów sejmowych . L. Śliwka sekretarz.

LUBENIA, pow. R zeszów . Na poulnem zebraniu, prze­
wodniczący wyjaśnił zebranym członkom doniosłość 

organizacji, oraz odczytał odczyty i kilka artykułów  
z Przyjaciela Ludu. W  dyskusji wypowiedziano się za 
przeprowadzeniem komasacji gruntowej i domagano się 
kredytów długoterminowych dla małorolnych.

NIEWISTKA, pow. Brzozów. Dnia 6 rnarca od­
było się poufne zebranie czł. Str. Chł. w domu ob. 
Jana Szula. Omówiono szereg bolączek miejsco­
wych i odczytano kilka artykułów  z Przyjaciela 
Ludu. Na zebranie przybyli w szyscy członkowie.

być ostrzej śledzone i karane, niż inne, a. tymcza­
sem tak nie jest. Każda wieść od krew nych o w y­
kradzeniu listów z Ameryki odbija się głośnern i 
szerokiem echem wśród kolonii polskiej danej miej­
scowości w  Ameryce i zaraz każdy mówi, że szko­
da posyłać dolara, skoro tak kradną. Rząd Polski 
powinien koniecznie temu zlu zaradzić.

Na prenumeratę „Kosy“ załączam 1 doi.
A. Miciak,

GUAJUV1RA—PARANA, 15 11. 1927. Mimo wielu 
trudności podjęliśmy już w Brazylii zakładanie 
„Kół Młodzieży'1 po koloniach, z których pierwsze 
w Guajuvira w  tym roku dopiero założone dało już 
dowód, że potrafi służyć wielkim celom. Nasze 
Koło Młodzieży i Teatr W łościański w  ciągu 

dwóch miesięcy dokonało rzeczy wielkiej: utrzy­
muje polską szkołę, W łasnemi siłami i pracą w  
teatrzyku amatorskim potrafi zaspokoić potrzeby 
związane z utrzymaniem nauczyciela dla całej ko­
lonii (wioski). Trzeba bowiem zaznaczyć, że w 
Brazylii polskie szkoły utrzymują tylko patrio­
tyczni obywatele, bez niczyjej pomocy i pod kie­
rownictwem nauczycieli powstały takie związki 
Młodzieży chłopskiej, króreby służyły wielkiej 
sprawie oświaty i kultury narodowej zapobiega­
jąc jednocześnie wynaradawianiu się młodych po­
koleń. W ładysław Wójcik.

POLSCY MILJONERZY W AMERYCE. Roda­
cy nasi w  Ameryce mają w śród siebie wiele jedno­
stek, które pracą i przedsiębiorczością doszły do 
wielkich majątków. W samem mieście Chicago 
jest kilku prawdziwych polskich milionerów, kilku­
nastu półmiljonerów a mających majątku i 100 ty ­
sięcy dolarów, setki. Gdyby nie lekkomyślne i 
zbrodnicze rządy chjeno-piasta i za ich czasu do­
konana grabież oszczędności Rodaków, kapitały 
polskie w Ameryce byłyby się wielce przyczyniły 
do rozbudowy i wzbogacenia Polski. Teraz są dla 
nas aż do zupełnego powrotu zaufania stracone.

WORCESTĘR, Mass. Już dwa listy rejestrowane 
(polecone) wysłane przez&mme do siostry mej 
Katarzyny Sidorko w  Borysławiu - Wctłance, dom 
Szpejehera Nr. 660, przepadły gdzieś bez śladu i 
nie zostały adresatce doręczone. W listach tych 
l1 osyłaleni pomoc pieniężną dla biednej wdowy z 
kilkorgiem dzieci. Proszę ob. Siapiijskiego, aby 
zwrócił uwagę zarówno Rządowi jak i całemu 
społeczeństwu w Polsce, że wykradanie i okrada­
nie listów z  Ameryki jest jedną z głównych przy­
czyn zmniejszania sic  liczby p r z e sy łe k . Skarb 
Państw a traci przez to przypływ  dolarów do kra­
ju, a  ludność nie otrzymuje takiej pomocy, jaką 
by mieć mogła. Te kradzieże pocztowe powinne

CZYSTOŚĆ OBEJŚCIA
Wiele razy spotykając się w  krakowskich szpita­

lach z chłopami czy kobietami wiejskiemi słysza­
łem tylekroć skargę, skąd się biorą u nas te  chorób 
ska. Przecież,to człowiek żyje na wsi na świeżem 
powietrzu i nigdzie nic chodzi, tylko z chałupy do 

i roboty w pole, a nie jak w mieście. Zapominają ci 
wszyscy, że wieś to jedna wielka zaraza, z po­
wodu brudu i niechlujstwa jakie tam panuje. Dobrze 
się przypatrzcie waszemu obejściu, a przyznacie 
mi rację. Dlatego zwracam się do W as gospodynie, 
które macie obowiązek domu pilnować, abyście 
się dobrze rozejrzały — mieszkanie często zamia­
tać i w ietrzyć to pierwsze i najważniejsze. Śmie­
cie me wyrzucać koło domu, ale spalać w  piecu. 
Nie zamiatać chaty, jak się mówi na sucho, ale 
jeśli jest podłoga drewniana założyć mokrą ścierkę 
na miotłę, jeśli klepisko pokropić wodą. Kurz jaki 
się unosi z zeschlemi bakcylami chorobowerni, do­
staje się przy suchem zamiataniu do płuc star­
szych — a co najważniejsze dzieci. Nie pozwalać 
pluć na podłogę! P rzez to bowiem ludzie chorzy 
roznoszą choroby. Przed chałupą położyć gałązi jo­
dłowych, by przed wejściem do domu w ytarli 
przychodzący buty. Do studni nie posyłać dzieci 
z brudnem wiadrem bo przecież inni chcą czystej 
nabrać wody. Nic myć koło studni statków, by 
brudna woda nic w racała do studni, starać się i 
pilnować, by kolo studzien panow ał w zorow y po­
rządek, bo przecież daje ona nam wodę dla ludzi 
i bydła; studnia powinna być nakryta i nie ma słu­
żyć dzieciom do rzucania w  nią błota i starych że- 
laziw. Przecież potem to pijecie.

W domu naczynie myć w  gorącej wodzie; garcz­
kami r.ic pozwalać baw ić się dzieciom w  ziemi.

A teraz co najważniejsze. Nie bójcie się wody. 
Nauczyć dzieci od młodości, że bez mycia nie ma 
jedzenia. P rzed każdym  posiłkiem umyć ręce, a co­
dziennie rano tw arz i przynajmniej szyję, a na noc 
tw arz i ręce no i ..  nogi. Ileż/ to ludzi w  szpi­
talach leczy się na ślepotę, gdyż w  nocy brudnemi 
rękami zatarło oczy. Nie pozwalać dzieciom, ani 
samemu spać w  tern samem ubraniu, w  któ- 
rcm się pracowało cały dzieik Zmieniać często bie­
liznę. Gdy jej naw et ma się mało, to porządna żo­
na i matka, na noc wypierze, by  rano by ła  sucha. 
W mieszkaniu, gdzie się śpi nic suszyć bielizny, 
nie trzym ać gadziny, a zaraz rano w yw ietrzyć 
mieszkanie. Podw órzec i sień codziennie zamiatać 
— ubrania czyścić, — bo przez brud niszczeją i 
człowiekowi więcej szkodzą niż pomagają. W  lecie 
tępić muchy. Nie pozwolić, by odsiadywały dzieci
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podczas snu —  kilka met rów muślinu do okien, co 
każda gospodyni potrafi zaoszczędzić ochroni nas 
od tej groźnej przenosieiclki chorób: muchy. Pamię­
tajcie. że większa połowa chorób po vs ta je  tylko 
z brucm i niechlujstwa; dlatego niech od was  kobie­
ty polskie, wasze  dzieci, bracia i mężowie biorą 
przykład,  biorą wzór — jeszcze kilka wiader wody 
i kilka minut mycia nie zuboży nikogo. Lepiej w y ­
dać 10 zł. na mydło, jak I zł. na wódkę.  Zdro­
wie  to czystość.  Plfiiiętajcie jeśli chcecie być zdro­
wi W y sami i Wasze  pokolenie.

W ładysław Budzisz.

„KOSA" za marzec została skonfiskowana za o- 
brazek przedstawiający mnicha namawiającego o- 
wieczkę do głosowania na ch.ienopiasta.

Drugi nakład ,.Kosy“ zostanie wydany i rozesła­
ny w najbliższych dniach.

f  JAKÓB MORZY WOŁEK zmarł dnia 19 marca 
br. w Łukowicy pow. Limanowa. Był nieustraszo­
nym żołnierzem armii chłopskiej i nieugiętym czy­
telnikiem Przyjaciela Ludu, od którego czytania 
nie dał się odwieść nawet na śmiertelnej pościeli. 
Niech Mu ziemia, nasza chłopska Matka, lekką bę­
dzie.

NIESŁYCHANE I BARDZO SZKODLIWE DLA 
POLSKI wskazówki wydal prym as arcybiskup po­
znański ks. Hlond. Mianowicie oświadczył się prze­
ciw  Y. M. C. A. to znaczy przeciw tow arzystw u 
„chrześcijańskiej młodzieży11 czyli popularnie „Im- 
ci“ z Ameryki, która podczas wojny udzielała po­
mocy i pociechy naszym 'wojakom, a po wojnie 
w ydała na pomoc ludności w Polsce blisko dwa 
milj. dolarów. W  r. 1926 wybudowała „IMCia11 
wspaniały gmach dla młodzieży chrześcijańskiej za 
półtora miliona zł. Ks. Hlond potępia owo tak do­
broczynne tow arzystw o tylko dlatego, że kiero­
wnikami jego w Ameryce są chrześcijanie innych 
wyznań, nie katolickich. Świat zdębieje na wieść o 
tym fanatyzmie ks. Hlonda, co Polsce nie przy­
niesie ani chwały, ani kredytu. Sami me pomogą, 
a innych prześladują.

ZAWIESZENIE RZYMSKIEGO KSIĘDZA W 
CZYNNOŚCACH DUSZPASTERSKICH. Kateche­
ta w  Siemianowicach (Górny Śląsk), niejaki ks. 
Szpyrka ośmielił się w czasie uroczystej aka­
demii nazw a 5 Prezydenta Mościckiego i M arszał­
ka Piłsudskiego, masonami bez czci i w iary! Obu­
rzona publiczność o mało nie pobiła bolszewika 
w sutannie, a  w ładze dokonały natychmiastowego 
zawieszenia go w czynnościach. A z ilu ambon 
padają podobne nieuzasadnione napaści? 'Chłopi 
pilnujcie i donoście podobnych pasterzy do władz, 
by robiła z nimi odpowiedni porządek.

MASOWA MANIFESTACJA W CAŁEJ POL­
SCE tych wszystkich, którzy przez rozporządzenia 
waloryzacyjne stracili swoje oszczędności w ró­
żnych kasach i bankach, odbędzie się 14 maja. Spo­
sób manifestacji podamy w Nrze 17 Przyjaciela 
Ludu.

ZA ZDRADĘ I SZPIEGOSTWO na rzecz Nie­
miec rozstrzelano w Toruniu porucznika Urbania­
ka i porucznika Piątka. Prezydent nie udzielił u- 
łaskawienia.

POSTĘPOWANIE SADOWE PRZECIW PO ­
SŁOM I SENATOROM. Na posiedzeniu Rady mi­
nistrów przyjęto projekt rozporządzenia P rezyden­
ta Rzplitej o postępowaniu sądowem przeciw se­
natorom i posłom, którzy w brew  art. 22 Konsty­
tucji ciągnęli korzyści materialne ze skarbu pań­
stwa. W edług projektu, Sąd Najwyższy w szczyna 
postępowanie karne przeciw posłowi lub senatoro­
wi na pisemne żądanie N- I. K. P. Dla przeprow a­
dzenia śledztwa prezes sądu najw. deleguje jedne­
go z sędziów tego sądu.

KONSULAT ROSYJSKI na Małopolskę, Lubel­
szczyznę i W ołyń został otw arty z siedzibą we 
Lwowie. Konsulem jest Semenów Kiriczcnko.

KOMUNISTYCZNY RAJ. Rząd sowiecki w lu­
tym 1927 zarządził jednodniowy spis „proszących 
o jałmużnę11 na ulicach Moskwy. Naliczono około 
20 tysięcy i to przeważnie w młodym wieku. 
Również kwitnie w ' tym raju nieprawdopodobna 
ciemnota. Wedle „Bfednotyy gazety komuni­
stycznej z dnia 26 stycznia br. w osiedlu Bugacc- 
ruchowskim miejscowa ludność modli się do ko­
zła, którego miejscowy pop ogłosił świętym.
11 kj. ..eEC8EBHE3S®22arasr

Czas odnowić

ZAMACH NA FORDA dokonanym został w  koń­
cu marca  w Detroit. Mimo. że szczegóły i powo ­
dy zamachu otacza wielka tajemniczość, opinia gło­
si. że sprawcami  zamachu są żydzi i żydowskie 
o B ai i i i | c je  kupieckie, z któremj Ford prowadzi  za ­
ciekłą walkę, na polu gospodarczem. Zamachu do­

konano przez najechanie wielkim automobilem na 
automobil, w którym  jechał Ford. Auto Forda zrzu­
cone zostało z nasypu a Ford doznał okaleczeń i 
z powodu podeszłego wieku będzie się musiał ku- 
rować czas dłuższy. Majątek Forda obliczają dziś 
na około jeden tysiąc i trzysta  miljonów dolarów, 
czyli jest to największy majątek na świecie.

PTASZEK PRZEBRANY ZA ŻYDA. W śród nie­
zwykłych okoliczności ujęły łódzkie w ładze poli­
cyjne jednego z najwybitniejszych przywódców  
komunistycznych w Polsce, niejakiego Kazimierza 
Cichowskiego, który był przez pewien czas komi­
sarzem do spraw  polskich w Rosji. Policja natknę­
ła się na niego, gdy szedł ulicą w  chałacie żydow ­
skim. T w arz jego zdobiła imponująca broda. Cha­
rakteryzacja ta w ydała się bardzo podejrzana w y­
wiadowcom, to też wciągnęli go do bram y 1 wyle­
gitymowali. W urzędzie śledczym stwierdzono o- 
statecznie, iż jest to Cichowski.

ILU POLAKÓW PRZEBYWA PUŻA GRANI­
CAMI PAŃSTWA? Wedle spisu Polacy rozsiani 
są po nast. państwach:

St. Zjednoczone 2,500.000, Niemcy 1,250.000, — 
Z. S. R. R. 1.000.000, Francja 500.000, — Litwa 
200.000, Czechosłowacja 160,000, Brazylja 125.000, 
Łotwa 80.000, Kanada 60.000, Rumunja 56.000, — 
Gdańsk 30.000, Austrja 25.000, Anglja 20.000, — 
Danja 13.000, Jugosław ia 12-000, Argentyna 11.000, 
Belgja 10.000, W ęgry 10.000, Chiny 5.000, Holandja 
•3.000, Pozostałe kraje 12.000. Razem przebyw a na 
tułaczce 6 miljonów i 76 tysięcy osób. W  roku 
1926 wyemigrowało z Polski około 55 tysięcy 
z czego największa ilość, bo 19 tysięcy do Ka­
nady. Do Palestyny \vyjechafo około 10 tysięcy 
Żydów.

FRANCJA liczy blisko 700.000 inwalidów w o­
jennych, z częgo 2.585 niewidomych, 4.338 głu­
chych, 14.502 obłąkanych, 404.600 z ciężkiemi u- 
szkodzeniami ciała, 235.800 z lżejszemi.

POD POMNIKIEM BISMARKA w Berlinie szlak 
trafił kajzerowego jenerała W riesberga, gdy go a- 
resztowała republikańska policja z niedozwoloną 
demonstrację. W ybuchnął takiem wzburzeniem, iż 
padł trupem na miejscu.

SKRZYPCE WARTOŚCI 50 TYSIĘCY złotych 
skradziono prof. Burcewiczowi z W arszaw y, któ­
rego fotografię podajemy. Skrzypce te odznaczały

się nader pięknym głosem i już niejednokrotnie 
am atorzy zagraniczni ofiarowywali profesorowi 
powyższą sumę, jednak będąc rozmiłowanym w 
wspaniałym instrumencie, wszelkie propozycje od­
rzucał.

prenumeratą

ROBOTNICY DWORSCY, którzy zostali w y d a ­
leni z pracy, mają prawo pozostać w  zajmowanych 
pomieszkania cli dworskich do 31 maja br. Tak  roz­
porządził  Prezyde nt  Pańs twa.

TRZYSTA TRZYDZIEŚCI TRZY kilometrów szyb 
kości na godżinę uzyskał automobilista am erykań­
ski Segrewe na swym wyścigowym automobilu. Ta 
szalona szybkość uzyskaną została na specjalnie 
zbudowanej drodze asfaltowej. J e s t ł o  szybkość 
dwa razy większa od szybkości normalnego aero­
planu pasażerskiego.

POLSKA.
Gazety donoszą, że przygotowania do umowy, 

przemysłowo-handlowej z Rosją postępują po­
myślnie. Równocześnie m iałby być zaw arty  u- 
kład gw arantujący wzajemną nieagresję czyli nie- 
zaczepność. Moskiewskie gazety w yrażają przy­
puszczenie, że jednak na niczem się to skończy, a  
tylko ułatwi Polsce uzyskanie pewnych korzyści 
w  stosunkach z innemi państwami, głównie z An­
glią i Ameryką, Politycy rosyjscy uznają, że rząd 
M arszalka Piłsudskiego prowadzi grę dyplomaty­
czną genjalnie i z powodzeniem.

ANGLJA -  CHINY _  ROSJA.
W edług ostatnich wiadomości wojna Anglji prze­

ciw Chinom wydaje się już meoniknioną i to w:
krótkim czasie. W ojna ta  m iałaby się zacząć od 
zablokowania wszystkich dostępów do morskich- 
brzegów chińskich przez olbrzymią flotę wojenną 
Anglji. Blokada taka zrujnowałaby rychło wszelki 
przemysł i handel w  Chinach, a miljony ludności 
straciłyby sposób dc zarobku i życia, co zmusiło­
by rząd chiński do poproszenia o pokój.

Na razie szuka jeszcze Anglja porozumienia z 
innemi mocarstwami dla wdrożenia kroków wspól- 
nemi siłami, ale zapowiada, że w  ostatecznym ra­
zie choćby sama nie cofnie się przed wojną. Ame­
ryka me dała jeszcze odpowiedzi, ale wobec zabi­
cia kilkudziesięciu obywateli amerykańskich, a o- 
statnio podeptania gwiaździstego sztandaru U. S. 
A. w Nankinie przez wojska chińskie, w obec na- 
poru patriotycznej dumy amerykańskiej, można 
przewidzieć, że Ameryka pójdzie solidarnie z An- 
glją przeciw Chinom. Japonja podobno chce stać 
w  ostateczności na uboczu.

Rachuby na utrzymanie i podsycanie niezgody 
między armjami chińskiemi zawiodły. Pocieszają 
się jeszcze nadzieją, że naczelny Wódz zwycięskiej 
a"mji południowej Czangkaiszek oprze się bolsze­
wickim zapędom wysłanników rosyjskich, którzy 
oczywiście prą do jak najkrwawszej rewolucji. Ale 
i ta rachuba mało m a widoków ziszczenia. T o też 
wszyscy cudzoziemcy opuszczają Chiny pospie­
sznie. Posesja cudzoziemców w  Szangnaju uważa 
się za całkowicie zabezpieczoną, ale na długo ta ­
ka m ała w yspa w  morzu rewolucji utrzym ać się 
nie da.

Teraz już w szystkie gazety przyznają, że pożar, 
chiński może się przerzucić na cały świat, przez 
Rosję. T a obawa powoduje coraz ostrzejsze naprę­
żenie Anglji przeciw Rosji.

OLBRZYMI STRa JL W AMERYCE.
W dniu 1 kwietnia rozpoczęli strajk górnicy w  

kopalniach miękiego węgla w okolicy Pittsburga. 
Strajk rozszerza się bardzo szybkc i objął już 4 
kwietnia około 250.000 górników. Robotnicy o ta­
czają kopalnie, aby nie dopuścić łamistrajków. — 
W alka strajkowa zapowiada się nieustępliwie po 
obydwu stronach. Zapasy węgla mają być znacz­
ne, około 90 miljonów tona, ale niewiadomo, na 
jak długo to w ystarczy. M iliarderzy węglowi za­
powiadają, że na żądania robotników się nie zgo­
dzą, choćby mieli sprowadzać węgiel z Europy. — 
W  dziennikach warszawskich pojawiła się już na­
w et wiadomość, t t  nasz polski węgiel ma popły­
nąć do Ameryki. Również w  dziennikach w arszaw ­
skich zanotowano pogłoskę, że Moskwa zapowie­
działa w ysyłkę w sparć dla strajkerów  w Amery­
ce.

Całą Polskę dotyka dotkliwie ten strajk dlatego, 
iż w kopalniach węgla pracują przeważnie Polacy 
i Rusin i. S trajkerzy i ich rodziny znajdą się w 
przykrem  położeniu.

I  i i h l l  i ll IIP ■ l l l l l l l l l l l  l l l W I H I I I I I i m i l l l l ' 1 1  M

Ea II. kwartał.



Nr. 15 Niedziela, dnia 10 Kwietnia 1927 roku. 7

GIEŁD 4 PIENIĘŻNA bez zmiany. Dolar 8,92, 
funt szterl. 43,47, frank franc. 0,35, korona czeska 
0.36.

W  rokowaniach o pożyczkę am erykańską roz­
chodzi się jeszcze o to, że bankierzy amerykańscy 
żąaują dopuszczenia ich męża zaufania do Rady 
Nadzorczej Banku Polskiego.

WARTOŚĆ POŻYCZKI KGNWERSYJNEJ w y­
puszczonej na podstawie rozporządzenia P rezy ­
denta Rzeczypospolitej z dnia 23 czerw ca 1926 
której płatność przypada na dzień 1 kwietnia br„ 
obliczona została w sposób następujący: Kupony 
normalnej wartości groszy 40 będą płacone po 
groszy 69, kupony normalnej w artości 2 zł. będą 
płacone po 3‘45 zł. Poza Bankiem Polskim i Ban­
kiem Gospodarstw a Krajowego w ypłata kupo­
nów odbywać się będzie w e wszystkich kasach 
skarbowych. , , ■ ■ ■■...

NOWE ŹRÓDŁO KREDYTOWE. Minister pra­
sy i Opieki społecznej w  porozumieniu z m inistra­
mi skarbu, spraw  wewnętrznych, przemyski i han­
dlu i robót . mblicznych podpisał zarządzenie o u- 
dzieieniu -pożyczek pracodawcom  m. zatrudnienie 
bezrobotnych, pobierających zapomogi z fundu­
szów państwowych. Pożyczki udzielane będą z fun­
duszów państwowych, przeznaczonych na pomoc 
doraźną i przewidzianych w budżecie uiipisterjum 
pracy i opieki społecznej na pomoc bezrobotnym.

a) Związkom komunalnym, względnie poszcze- 
sółnjrn gminont miejskim, organizacjom społecz­
nym, spółdzielniom mieszkaniowym i budowla­
n ym  oraz poszczególnym przedsiębiorstwom na 
budowę domów typu ekonomicznego,. przeważnie 
dla robotników i ' pracowników umysłowych. 
Względnie na rozszerzenie lub ukończenie takich 
robót już rozpoczętych, ha roboty drogow y melio­
racyjne, wodne i związane % "wydobyciem surow ­
ców oraz - - : ,

.b )-C zy n n y m  zakład&m pracy, zatrudniającym 
m i i ąradci *75 pracowników, ■ ną..powiększęn.k:. s ta * 
nn. zatrudnienia przynajmniej o 25 proc.

Podania, o  takie pożyczki - rozpatryw ane będą 
przez w ojew ództwa w  porozumieniu £ Izisą skar­
bow ą i kierow ane z wnioskiem do Banku Gospo­
darstw a Krajowego, który  po zbadaniu stanu w y­
płacalności petenta udzielać będzie pożyczki.

Udzielone pożyczki mogą być użyte rylko na 
w ypłatę zarobków robotnikom, zatrudnionym 
wskutek otrzym ania pożyczki, udzielane będą na 
6 proc, rocznie z terminem płatności do lat 6. — 
W l azie przekroczenia przepisów ząrzadzeuia 
przez otrzym ujących pożyczkę, wojewoda ma p ra­
wo czasowo lub ca łk o w ic iew strzy m ać wypłatę 
ra t pożyczkowych oraz może zażądać natychmia­
stowego zw rotu udzielonej już pożyczki. Oma­
wiane zarządzenie będzie następnie uzupełnione 
instrukcją, poczem rozpocznie się przyjmowanie 
podań od zainteresowanych.

ODSZKODOWANIA ZA REKWIZYCJE NIE­
MIECKIE będą wypłacone. Ze względu na stron­
niczość okazaną p/zez prezesa Trybunału rozjem­
czego polsko-niemieckiego przy  osądzaniu preten­
sją  obywateli polskich poszkodowanych przez re­
kwizycje niemieckie w  latach 1915—1918, sekreta­
riat polski przy Trybunale w strzym ał w swoim 
czasie bieg spraw  rekwizycyjnych. Obecnie p re­
zes Trybunału rozjemczego polsko-niemieckiego 
prof. Ciuettt zgłosił dymisję, a w  związku z tem se­
kretariat polski niewątpliwie już w  najbliższym 
czasie podejmie na nowo sprawy rekwizycyjne 
przed tym  Trybunałem. Równocześnie poprzednie 
decyzje Trybunału, jako stronnicze, ulegną re­
asumpcji.

P o aać  należy, że rączna suma pretensyj obyw a­
teli polskich, poszkodowanych przez rekwizycje 
niemieckie, w y raża  się w  cyfrze 280 milionów zło­
tych. Samo powództwo ordynacji M auryeegu Za­
moyskiego sięga wysokości 20 miljonów złotych. 
W szyscy zatem  obywatele polscy, którym  się na­
leżą odszkodowania za  rekwizycje niemieckie, nie 
powinni obecnie tracić nadziei, iż należności swe 
odzyskają. Głos W ierzycieli,

Z DYDNI pow. Brzozów pisze nam Zarząd Str. 
Gm., że doniesienia gazet, jakoby w  Dydni po­
wstał oddział: o-bszarniczego T ow arzystw a Gospo­
darskiego, są nieprawdziwe. Chłopi w Dydni nic 
o tem nie wiedzą.

UPRAWA TYTONIU, naw et i  na w łasny uży­
tek, jest najsurowiej wzbronioną a nie przestrze­
gający tego przepisu, ulegną dotkliwym i wysokim 
ka^m y^er^ężuym .

PŁACIMY DŁUGI RZĄDÓW WITOSA. Bank
Polski wypłacił w drugrej połowie m arca br. około 
VU miljona dolarów na spłatę długów dawnych 
rządów. Mimo tego zapas pieniędzy w Banku Pol­
skim skutkiem dobrej gospodarki państwowej 
-wzróśł znacznie, a pokrycie złotego, doznało takie­
go wzmocnienia, że naw et zapowiadano zw yżkę 
złotego ną 8 zł. za dolara. Rząd jednak uwąża- że 
n a l ^  unikać wszelkiego wahania pieniądza w  gó- 

i rę czy w dół.
REKRUTACJA DO NIEMIEC została już całko­

wicie ukończoną i szczupła ilość zapotrzebowanych 
robotników (50 tysięcy) w zupełności pokrytą. — 
W szelkie starania o wyjazd są dziś zupełnie bez­
celowe, gdyż wyjedzie tylko ten, kto już został do 
wyjazdu zakwalifikowanym.

ZIEMNIAKI DO SADZENIA dla zachodniej Ma­
łopolski najodpgwiednitysze: „Polaniu" Polkow ­
skiego, „Prof. Wohltiiiann" (różnych hodowców), 
„Paniassią" Kaynekęgo.

Należy pamiętać, że prócz doboru właściwej od­
miany pierw szorzędne znaczenie dla plonów ma 
zdrowotność użytych sadzeniaków, które najlepiej 
sprowadzać kwalfikowane (uznane) przez organi­
zacje rolnicze.

CZEM T E P |ć  NAJPEWNIEJ MYSZY I SZCZU­
RY? Pytanie to zadaję sobie prawie każde, gospo­
darstw o rolne z uwagi ną to, że dotychczas uży­
wane środki zawiodły. Znalezienie więc środka, 
k toryoy zapewniał, iż trud i pieniądze rolnika nie 
pójdą na marne, stało się. spraw ą piekącą. Dopie­
ro wynalezienie preparatów  „Zęlio", a to ziarna 
,.Zclio‘‘ p rzeciw  myszom U pasty „Zęlio“ przeciw 
szczurom pozwala rolnikom na pewną i niezawo­
dną walkę z tą plagą, k tóra stanowi, klęskę w ka- 
Żdeuf gospodarstwie rokiem. S traty  bowiem z po­
wodu tych szkodników zarówno av polu jak i w 
najrozmaitszych przedsiębiorstwach idą na setki 
imiionów. Prof. Br. Schcrn, Ruschke, prof. Krasu- 
cki, prof. Huppenthal i stacje doświadczalne stw ier­
dzają, że preparaty „Zelio" są właśnie tym  środ­
kiem k tóry  zupełnie pewnie rozwiązać może za­
gadnienie skutecznej walki z plagą m ysią i szczu­
rzą, Doświadczenia w ykazały, że poza preparata­
mi „Źelio" nie są- dotychczas znane, inne środki 
lepsze i że-'stosując te prepraty  najlepiej uchroni 
się rolnik od przykrych zawodów, jakie go dotych­
czas spotykały.

Odpowiedzi Redakcji: Administracji,
i '
i Schodiiica: Nadal zastosujemy się Jo życzenia. — So- 
j łomka: W ybory będą rozpisane w tym miesiącu, na to 
j wójt nie .poradzi. Zorganizujcie się do zw ycięstw a. — 
i T .M ich a lec; Gęas przebywania w poczekalni kolej, jest 
1 urzędowo w yznaczony. — Zręcin: W yznaczę wkrótce.

St. Łukowic?:. Doradzamy napisać zażalenie do Ministra 
j Spraw  .-.Wewn, na taką gburowatą odpowiedź w sta- 
] rastwię. — Frj Karaś: Ójcowję nasi by)i analfabetami, 

nie mieli żadnych praw, tylko byli pańszczyźnianymi w o­
lami roboczymi, nie znali zapałek tylko krzesiw o, nje 
używali lampy naftowej tylko łuczyw a itd. jtd. C zy w e­
dług Pańskiej opinii mamy powrócić do owej n ieszczę­
snej starzyzny? —■- Nie obywatelu, Ojcowie nasj speł­
nili swój obowiązek życia^ a my musimy spełnić nasz 
obowiązek. Oni żyli wedle ów czesnego stanu nauki i w y ­
nalazków, a my powinni żyć wedle teraźnieszej w ie­
dzy, „po- życ ie  sięgać. nowe". — .Strzelec". W idocznie 
w gminie .waszej jest jeszcze bardzo ciemno, jeżeli 
sobie ks. w a r y  pozwala pa takie głupstwa. O śm ieszy­
libyśm y całą parafję, gdybyśm y to wydrukowali. Od 
tego jesteście Strzelcami, abyście w yw alczyli oświatę 
i wolność.' —  P. Kotulskh Sprawa wygląda na czysto  
osobistą, O śledztw o i przeniesienie posterunkowego idź­
cie do powiatowego komisarza policji, a w ostatecznym  
razie napiszcie do Głównej Komendy policji państw. 
W arszawa, .Nowy Sjjiflt t>7, ale musicie mieć w pogo­
towiu takich świadków, których jesteście pewni, iż się 
nie ulękną i nie cofną. — K. Stożek: Zwątpienie nigdy  
nie da zw ycięstw a, tylko pewną klęskę, tak w  przed­
sięw zięciach prywatnych, osobistych, jak h w polityce. 
Z tego względu — przyzna Pan — nie możmy wydru­
kow ać, aby nie zarazić innych zwątpieniem. Stare baby 
niech wątpią, a my idźmy dalej z wiarą. — Ą. Miciak, 
W preester: Poza wydrukowaniem listu w Przyjacielu, 
zw róciliśm y specialnetr. pismem uwagę Dyrekcji Poczt 
w e L w ow ie na anormalne stosunki w Urzędzie p o cz t  
B orysław —Wokmka. Pozdrowienia! — Fr. Piaoecki: 
Sprawa w ydawnictwa ow»,j gazety  jest niewyjaśniona. 
Kto nie zamawiał, tan nie musi płacie. Za rozpow szech­
nianie Przyjaciela Ludu serdeczne dzięki- — P- Piątek: 
Za obszernie. Streścim y dc past. Nr«. Nie trzeba sobie 
brać do serca, skoro w iecie, że ło  witosiki tak czernią 
i straszą. — „Kilku zw iązkow ców " w Uolcowęj: Zrób- 
cj porządek na m ieiśsu bez g |pszen|a w gazecie, — Br. 
Dobrzański; • List nadszedł w  porządku, a w gazecie 
wyjaśm iśm y, dląpzego nie drukujemy wszystkich spra­
wozdań. Zróbcie zażalenie do Dyr. Poczt, o ile macie 
podstawy. — J. Urbaniak i Daremny żal, Powinniście 
byli jeszcze silniej agitować i przygotow ać. I protest mc 
pomoże, jak się nie z.ąbiijrżedc do energicznego zorgani­
zowania. —  E. Kiełtyka: W edług zapowiedzi, nie druku­
jemy tylko posyłajgy do W arszaw y. — Fr. M aciołek: 
M iejsce już obsadzone. — J, Bąk: Zaszedł oczyw isty

błąd w obliczeniu. Trzeba pójść do inspektora podatko­
w ego, aby sprostował. — J. N ycz, Łańcut: Idźcie z  tą 
sprawa do Związku Inwalidów i tani zróbcie porządek. 
Redakcja nie m oje zbadać po której styonie prawda. — 
Koło osadników JYiałkąwice: Napisaliśmy prawdę i nic 
zmienić nie możemy. — St. Bęben W ierszyk przesłany  
do W arszaw y, choć osnowa jeszcze szwankuje. — K- 
K-: W edle konkordatu to co mówi ksiądz ję,st prawda 
i parafiami (patali pozbawieni w sJęk iego  w pływ u na te 
sprawy. — Fr. Szczerbik: Z opisu wnosim y, że nie k u ­
pił ob. gruntu od w łaściciela, w obec czego usunięcie 
W as zdaje się nart. być możliwem. B y dokładnie objaśnić 
musielibyśmy przecaytać akta, na które się pow ołali­
ście. — Ossoliński Stanisław : Radzimy stanowcza cze­
kać rostrzygnięcia sądowego, ,gayż b. dostał spłatę a 
ponadto pieniądze na jazdę do Ameryki. — G. J. B.; 
Skoro brat zrzekł się procentu za 1 rok — to więcej 
żądać go nie może. U staw ow y procent w ynosi w ów ­
czas J5 a nie &°/o. Od 50 dof należy się zatem za rok 7 
dok i 50 ct. •— Szczotka Wiktor: Zakład ubezpieczeń 
ina rację, musicie natychmiast w ystąpię z procesem  
przeciw zarządowi dóbr, P roces ten niechybnie w ygra­
cie. — Antoni Seicman: N ależy wnieść poaamit do Są­
du okr. ostatniego miejsca zamieszkania ojca o uzna­
li, go za zmarłego. O ile lat 10 nie b yło  wiadomości 
od niego — to  uznany zostanie za  zmarłego, a równo­
cześnie Sąd wdroży po nim postępowanie spadkowe. 
Do podania należy dołączyć m etrykę urodzenia ojor oraz 
podać świadków na twierdzone okoliczności. — Kotrys 
Ludwik: W podanej sprawie należy się bezpośrednio  
zw rócić do Zakładu dla Ubezpieczeń od wypadków w e  
Lwowie. — Firszt Frane.. Odsetki sa ustaw ow e, obecnie 
wynpszą 14°/o. Adwokat prosi o nadesłanie w yciągu  
hipot i ark, pos. grunt. — Habler Franciszek: Sprawa 
przeliczenia wkładek Kas Oszczędności jest teraz w 
toku. Trochę eierliw ości. — Janus Franciszek: O. ile 
jako poszkodowany zgłosiliście odwołanie, sad musi dorę­
czyć odnis wyroku. Proszę się żalić u naczelnika sądu. 
Stróg Tomas?: N iestety w ypow iedzenie to odpowiada 
ustawie. Zróbcie prośbo do Zarządu, to może jednak 
coś Wam dadzą. Co do długu w kasie Sierocej to  o  ile 
spłaciliście za  zgodą sądu, nje trzeba będzie dopłacać, 
jeśli jednak z własnej woli zapłaciliście markami, b tz  
poiozuraienia ze sądem, to  trzeba będzie płacić jeszcze  
raz. — PyiKO Andrzej: D zierżaw cy ow ego 1/2 morga 
można w ypowiedzieć. W edle konkordatu grunt dzierża­
wiony przez ojca nie jest chronionym ustawą. Zapoznaj­
cie się z' jjstawą która jest do nabycia u nas za 50 gr.

Odpowiedzi inwalidom i emerytom.
M .Rup, A. Jakiel, K. Smółka, II. Pilch, K. Kubalenca, 

M. Gren, II. Oczkowska, R. Pinder, E. Zawojska: Za­
opatrzenie przyznano. S zczegóły  listem. —  J. Głuszkie- 
w icz: Nadebranie z powodu ustaw y sanacyjnej za rok 
1926 nadwyżki potrącała Izba skarbowa w  20 ratach 
miesięcznych z pobieranego obecnie zaopatrzenia. Do­
tąd potracono 10 rat. Następna zmniejszy się d a p /ł za­
opatrzenia tak, by otrzym ywała 3U należnych poborów. 
System  ten potrąceń, stosow ać będzie odtąd Izba skar­
bowa do w szystkich, o ile bez ich w iny wypłacono im 
za dużo, W przeciwnym razie potrącać się będzie pełne 
zaopatrzenie na poczet pokrycia skarbowego. Od 1 sty ­
cznia 1927 r. nastąpi poprawa zaopatrzenia, o ozem  
listownie. W dowa choia, a ile fizyk potwierdzi jej 70% 
niezdolności zarobkowania przy jednem dziecku na jej 
utrzymaniu do iat 18, otrzym a pełne, tj. 50% zamiast 
30% ząopatrzema. — K. Wójcik: Zapodać żądanych 
pismem św iadków . B ez tego przyznanie zaopatrzenia 
niem ożliwe. — M. Greń, II. Biegun: P rzysłać żądane da-: 
kurnenty. — Sierota W ł. Trzeciak, opiekun St. Nowacki: 
Zapodać świadków żądanych pismem Izby skarbowej. 
M. W idz, J. Lisowski, K. Brożyna, M. Trygar: Odmó­
wiono. — A. Zawilak: Prośba nie w płynęła — pytać te­
go, komu ją wręczono. O ile odmowa nastąpiła z powodu' 
braku wym aganych ustawą dokumentów, można w  cią­
gu 9-ciu m iesięcy postarać się o nie (n. p. uchw ałę są-i 
dową, uznającą zaginionego za zm arłego i t. p.), zawia-i 
damiając Izbę ska-baw ą niezw łocznie o wdtozeniu sta­
rań o te dokumenty — a po dodatkowem ich nadesłaniu 
i uznaniu zaopątizenia zostanie przyznane Rto jednak 
zaniedba sprawę, traci prawo do późniejszego w znow ie­
nia starań. Izba skarbowa bowiem ustaw ow o nie jest o- 
bowiązana poszukiwać brakujących dokumentów, ą je-' 
śli dotąd praktykowała, czyniła to w poczuciu ulżenia' 
niedoli bliźnich niezaradnych z  Małopolski, najliczniej po­
szkodowanych w  katastrofie wojny św iatow ej .Załatwia-' 
no tak w ciągu 3 łat 36 tys ięcy  spraw, w I. kwartale; 
br. 12 tysięcy —  do załatwienia jest jeszcze 13 tysięcy! 
już- na pół gotow ych tak, iż koniec maja br. będzie za­
razem końcem bolączki trapiącej inwalidów, w dow y, 
sieroty i rodziców po poległych. Przyjaciel Ludu przez 
pouczenia interesowanych i pośrednictwo u W ładz i ra­
dow ych przyczynił się w dużej mierze do uregulowania' 
tej ważnej kw estii społecznej i dobrze się tein zasłu­
żył dla najbiedniejszych z  biednych. St. Stączek. 
r ■ d n  Twr“ “ y m a t t  ■—

Za l a ść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.
K T 0B Y  W IEDZIAŁ 0  POBYCIE W  A M E R Y C E  Antoniego Ku­
rowskiego, który wyemigrował przed 45 laty o Ameryk1 
I przebywał w  Chicago, raczy łaskawie donieść do Fran 
oiszka Frączka w  Jaśle, dworzec kolejowy, Maiopolska.

00SP0DARSTW0 00 SPRZEDANIA około 20 morgów ziemi 
pszenno-buraczanej, wtem 2 morgi łąki, 2 mórg' lasu li­
ściastego, morgi stawu nadającego się na ryby. Dwoiste 
zabudowanie, 4 konie, 5 krów, 3 świnie, obsiane oziminy 
6 mórg pszenicy. Cena przystępna. Refłektantów proszę 
o zgłoszenie osobiste lub listowjre ped adresem Baron 
Jako!) wieś Linów, Kplonja, poczta Zawichost, pow. Opa­

tów. Stacja kolejowa D w ikozy.,.



8 Niedziela, dnia 10 kwietnia 1927 roku. Nr. 15

Wainel Uwaga! Przeciw ja k  n a jb a rd zie j up©rczy-

■h  wym > zastarzałym w y p a d k o m
tjtla ch o rych  1 
O la  c ie r p ią c y c h 1 
D  a zd rcrW ych !

r e u m a ty z m u ,  g o sc a ,  bó lów n erw ow y c h ,  bó lu  płowy i zębów, p rz e c iw  b o lom  żył ,  sp u o h l i z n o m ,  b o lo m  nop, k łu c i u  w  boku ,  z a p a l e n i o m  
sta w ó w  i tym pod ob n ym  c h o r o b o m .  —  C h w a lą  o g ó ln ie  z n a k o m it y  i s ła w n y ,  w y pró b ow a n y  w k i l k u s e t  s z p i t a la c h  ś r o d e k  do n a c i e r a n i a .

=  Skutek =  I  f  U  T I !  %  M  B  M  T O  I  =  0ziałani8 s  nadzwyczajny ■ i ' ^  %  ■ &■ pewne i szybkie
I t a H n s t  n r ń h s t  wystarczy, aby sin przekonać, że tylko p r a w d z i w y  c h t  o m  n t o l  E d e lm a n a  pomaga oawot w takim wypadku, gdzie Inne nir pomagały 
J J i . t l o  p U l t c  Przeszło 15 tysięcy podziękowali I tysiąc pośwladczert znakomitych lekarzy, wskazują na znakomitą pomoc prawdziwego S C H T I O M Ł f ć Y O L U .

G łó w n a  fa b ry k a  i  w y sy łk a  p ra w d z iw e g o  Ich tio m en to la i:

Laboratorium aptekarza Szynsona Edelmana w Samborze Nr. 30.
5 flaszek  praw dziw ego Iehtiom entolu  (franco) z op łaconą pocztą i opakow aniem  kosztu je 12 złotych  50 groszy. — 10 flaszek  praw dziw ego  

   ......   Iehtiom entolu  (franco) z op łaconą pocztą i opakow aniem  kosztu je 23 z ło te . — -5  flaszek 50 zło tych . ■===

B U R  4 ' I H i s S :  H

prawdziwy pszczelny z własnej 
pasieki wraz z blaszanką i por­
tem za 5 kg. 15 zł. SO gr., za 10 
kg. 30 zi. iN8 żądanie wysyłam  
gatunek drugi 5 kg. za 14'50 zł. 
Adres: MARCIN KOZAKIEWICZ, Taurów. 
poczta Kozłów, wojew. Tarnopol. —  -

WOJCIECH OCETKIEWICZ poszukuje Katarzyny Ocetkiewicz, 
urodzonej w Bierłowicach, pow. Andrychów. Liczy ona 
34 la t  Wyszła ze w si w r. 1917, będąc chorą umysłowo. 
Za wiadomość zapłacę 10 zł. Mój adres: W. Ocetkiewicz, 

Marcyporęba, op. Brzeźnica.

BACZNOSC 
R O L N I C Y !
O sz c z ę d n o  i i  z ie i i in ia k o w  

w y sie w u  i m le k a !

Nowości! Nowości! 
= Siewniki ręczne dwu typów

Typ I-szy do koniczyny, rzepaku, seredeli 
i innych drobnych nasion;

Typ ILgi do wszystkich zbóż i łubinu.

Gniotowniki do kartofli
trwałe, tanie i mocne.

Pęta dla krów „STO P“
przeciw wierzganiu dojnych krów.

Ż ą d a j c i e  b e zp ła tn y ch  c e n n ik ó w  i o b ja ś n ie ń  pod a d r e s e m ;

Warszawa, Drewniana U). „ M o  Rolnicze"

!! Okazyjna wysprzedaż wirówek!!
T y lk o  d o  d n ia  15 bm.

Z powodu zupełnego zg inięcia tego działu wysprzedajemy 
drugą partję separatorów o znacznie lepszym gatunku 
oryginalnej niemieckiej marki „Patent Z. E .“, przerabia­
jące około 60 litrów mleka na godzinę po bajecznie ni­
skiej cenie, bo TYLKO  ZŁ. 75 ZA  SZTUKĘ . Korzystajcie za­
tem z wyjątkowej nadarzającej się okazji i zamawiajcie 
spiesznie, gdyż druga taka sposobność się nie nadarzy. 
Powyższe wirówki są zupełnie nowe, oryginalnie fabry­
cznie opakowane i sprzedajemy takowe wyłącznie tylko 
za gotówkę . jak długo zapas starczy. Zamówienia z pro­
wincji uskuteczniamy natychmiast po nadesłaniu zadatku 
odwrotnie za zaliczką. Opakowanie i dostawa do kolei 

zupełnie bezpłatnie.

Skład maszyn do szycia i rowerów 
KRISCHER, Kraków, Zwierzyniecka 6

DO 8PRZE0AN IA  12 morgów ornego pola i łąki 1 ’/, morgi, 
Dobre zabudowania, 3 konie, 3 krowy, jałówka i byczek. 
2 świnie, 2 wozy, 2 pługi cały inwentarz żywy i martwy. 
Zgłoszenia do Iwana Pucylo w Piskorowicach, poczta 

Sieniawa koło Jarosławia.

00  SPRZED ANIA  15 morgów dobrej ziemi z zabudowaniami 
solidnemi. 2 konie, 3 krowy, 2 jałówki, 2 świnie, 2 wozy, 
2 pługi. Zgłoszenia do lik i Muchy w Piskorowicach po­

czta Sieniowa koło Jarosławia.

DO SPRZED ANIA  4 i l/2 morgi pola wraz z zabudowaniami
1 koń, i krowa. Zgłoszenia Wasyl Wołos Piskorowice,

poczta Sieniawa koło Jarosławia.

Kto uważa na eleganckie i trwale obuwie 
niechaj tylko pastę „L U N A “ kupuje, która 
została odznaczona złotym medalem na w y­
stawie światowej w Antwerpji i uznana za 
najlepszą. — Żądajcie wszędzie tylko pasty 
„Luna4* bo n i e z a w o d n i e  jest najlepsza.

I  W SZELKIE M A T E R IA Ł Y  
D O  B U D O W Y

KONCESJONOWANE BIURO POŚREDNIO I WA
rtJENCJA PRYW ATN A . W ŁAD . DOMAGALSKI emeryt aksrbowy 

Chrzanów, ulica Grunwaldzka L, 861.
udziela również porad jako Prezes Pow iat Stronnictwa 

Chłopskiego członkom.

Nu A ii A,

J
DOiM M U Z Y C Z N Y

IGNACY CYPRES

KRAKÓW , SZEWSKA 13 P .L .
wysyła mandoliny w łoskie po 
26-30 zł., koncertowe ozdobne 
35-45 zł., skrzypce szkolne ze 
smyczkiem 22 zł., koncertowe 
30, 40 i 50 zł., klarnety 8 klap 38 zł., 10 klap  
45 zł., 12 klap 50 zł., gitary koncertowe 40-45 
zł., Kornety 120 zł., Harmonje 2 registry 25 zł. 

Wiedeńskie 1 rzędowe 35 zł., dwurzędowe 50 zł. Alki. 
„Gre Reskopt" patent z łańc. 13 zł., niki. płaski zegarek 
słynnej marki „Lnigma" 22 zł., budzik 1* zł., brzytwy „So­
lingen" po 6, 8 1 10 zł., maszynki do włosów 9-12 zł., 
djamenty do szkła pc 7, 9 i 12 zł. Cennik ilustrowany 

zegarków i instrumentów darmo i opłatnie.

■ N m r r  r

O
NA S E Z O N  
W IO SEN N Y

POLECAJA O
MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE
Kraków, ulica Lwowska L. 2.

DYOYK JÓZEF z Nowin horymeckich (pow, Lubaczów) 
ur. w 1902 r. unieważnia zgubioną książeczkę wojskową 
i kartę mobilizacyjna wydaną przez P. K. U. Jarosław.

GÓRSKI PAWEŁ unieważnia książeczkę inwalidzką Nr. 
Wystawioną przez P. K. U. Nowy Sącz. Urodzony w  róKu 
1830 w Ropie i  tam zamieszkały. Syn Alojzego i Anieli,
—     ~—    -       ...
OKAZJA! Dla Pań i Panów! Aby umożliwić wam spruwie- 
nie po taniej cenie ubranie lub suknię na święta, w ysy­
łamy każdemu pocztową zaliczką 3 metrj struksu moc­
nego w noszeniu na uoranie za 18 zł. 3 metry angielskie­
go w cinanego kortu na lepsze ubranie za 28 zł. 3 i pół 
kreponu przetykanego jedwabiem na modną damską suknię 
za 12 zi. 3 metry, modnego deseniowego jedwabiu ua 
letnią sukienkę za 20 zł. — Zamówienia adresować: Skład 

fabryczny M. BRYL, Łódź.

DO SPRZED ANIA . Gospodarstwo około 6 mórg dobrej ziemi 
wraz z budynkami, w tem jest sad owocowy. Las olchowy. 
Cena wedle ugody. Kupujący niech się zgiosi do p. Mi- 
cnała Gałasieńskiego, w ieś Blaszkowa, poczta Brzostek, 

pow. Pilzno, Małopolska.

FAKAO EJ STAN ISŁAW  z iskrzyni, pow. Krosno, unieważnia 
zgubioną książeczkę wojskową.

M ICHAŁ SZUREW ICZ, Canada, Weiland Out Box 965 poszu­
kuje swego brata Antoniego, który dłuższy czas pracował 
we Lwowie, rodem ze Słobódki Dzurjńskiej, p. Czortków.

JdSZ U K U JĘ  ROBOTNIKÓW do robienia klepek i den buko- 
w. cb na beczki naftowe. Płaca według umowy. Zgłosze­

nia przyjmuje Jan Paryj, Krempna, k. Jasła.

PRZYJ,V1Ę UHŁOPCA z początkami do nauki stolarstwa. Kia- 
siński — Szymbark, pow. Gorlice.

ANTONI MACIOROW SKI, w ieś Sojczyn-Grodowy, gm. Ruda, 
pow. szczuczyńskiego, rocznik 1891, unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową, wystawioną przez P. K. U. Łomża.

JU L IU SZ  SI “ I' V i I 7 Y N
PLAC KATEDRALNY TARNÓW PLAC KATEDRALNY

S K LE P  F ABRYCZNY \tfODEK "
likierów tumu najlepszej jakości i po tanich cenach 

Wina i m iody tanie i dobre.

Redaktor odpowiedzialny; Jan Staplński. 7 Drukarni Ludowej w Kranówie.


